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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


TRAGEDJA 
KONSERWATYZMU 
POLSKIEGO 


Dzieje polskiego obozu konserwa- 
tywnego w okresie życia i pracy 
dwuch ostatnich pokoleń są — do- 
prawdy — widowiskiem, rzadko spo- 
tykanym w historji innych narodów. 
„Źródła ideowe" tego obozu tkwią 
w trzech ugrupowaniach politycz- 
nych, działających na terenie trzech 
dawnych zaborów; ugrupowanie 
pierwsze — to Stronnictwo Polityki 
Realnej w b, Kongresówce i t. zw. 
krajowcy w ówczesnym „kraju pół- 
nocno - zachodnim"; ugrupowanie 
drugie — to „stańczycy'' krakows- 
cy; ugrupowanie trzecie — wreszcie 
— to „ugodowcy“ poznańscy, Wszy- 
stko razem wzięte uprawiało z za- 
pałem „trójlojalizm”; każdy zosobna 
był „wiernym poddanym” akuratnie 
„swego najjaśniejszego pana", budo- 
wał łaskawie jutro sprawy Polskiej 
na ..miłym uśmiechu „jego cesars- 
kiej mości”, 

Zapewne, zapewne wielu konser- 
watywnych „mężów stanu” miało 
niewątpliwie „najlepsze intencje”: 
tak pa PAC Stasio siedmiolet- 
ni w „intencji najlepszej" odbywa po- 
dróże dalekie po lądach i oriach, 
dosiadając konika na biegunach. Nie. 
mniej, jeżeli wziąć dzisiaj do ręki 
roczniki „Kraju“ petersburskiego, 
„Czasu“ krakowskiego, „Słowa“ 
warszawskiego, — zdumienie weso- 
łe ogarnia na myśl, jakim cudem bo- 
skim ludzie o takim horyzoncie umy- 
słowym, o takiej zdolności przewi- 
dywania, o takiej znajomości stosun- 
ków społeczno -. gospodarczych, po- 
litycznych i międzynarodowych mo- 
gli uchodzić gdziekolwiekbądź, kie- 
dykolwiekbądz i w jakimkolwiek- 
bądź środowisku za... ludzi poważ- 
nych, Wszak cały świat poszedł do- 
kładnie naopak w porównaniu z ich 
„doktryną”; nie sprawdziło się nic z 
tego, co oni twierdzili, — sprawdzi- 
ło się to, co oni uważali za „mrzon- 
kę”, Zdali egzamin dziejowy elegan- 
cko, mile, sympatycznie, na ... zero, 

A w dobie wojny? 

We wspomnieniach wybitnych u- 
czestników N, K. N. znaleźć można 


niezapomniane „aforyzmy”, padające | 


z dostojnych ust wodzów konserwa- 


tyzmu polskiego, jak taki oto, na- 
przykład: 
„Panowie, nie  poruszajcie  dzisiai 


spraw draźliwych, bo wczoraj cesarz 
Karol uśmiechnąc się raczył do hrabie- 
go X; sprawa naszej ojczyzny niesz- 
częsnej jest na dobrej drodze..." 
Złośliwy chochlik zaklął w tym 
„aforyzmie'' całą treść nie duszy, je- 
no „duszyczki', polskiego obozu 
konserwatywnego. Jakby to nazwać 
bez niczyjej obrazy? Powiedziałbym: 
„psychologja kamerdynera", Rozu- 
miecie? wygląda to tak, jak w felje- 
tonie Maurrasa, monarchisty francu- 
skiego: w Paryżu wre rewolucja; 
pod oknami pałacu markiza budują 
rewolucjoniści barykadę;  strzelani- 
na; na ulicę wychodzi kamerdyner: 
„cicho! cicho! jaśnie pan jeszcze śpi, 
za godzinę wstanie i wypije filiżankę 
czekolady, wtedy zaczynaicie sobie”, 
u leży istota stosunku konserwa- 
tystów polskich do p. marsz, Piłsud. 
skiego. Tak samo wyglądał do nie- 
dawna stosunek do cesarza Mikołaja 
II, do cesarza Wilhelma, do cesarzy 
Franciszka Józefa i Karola. 
„Cicho; cicho! on to za nas i dla 
nas załatwi! nie przeszkadzajcie mu! 
Kłaniajcie mu się nisko! on się uš- 
miechnął! chwała Bogu! on był zły! 
rany Boskie!" it, i: S e D M; 
Zapewne, zapewne wolę kamer- 
dynera p. marsz. Piłsudskiego, niż 
kamerdynera „jeśo cesarskiej i kró- 
Jewskiej zaborczej mości”, A jednak 
obydwa rodzaje... nie budzą entuz- 
jazmu... 
Konserwatysta angielski! Mój Bo- 
że! czy podobna wyobrazić 
bardziej niedościsły wzór dla 


' -kon- 
serwatysty. polskiego! 


Cóż dziwne- 


. Warszawa, PIĄTEK 8 Listopada 1929 r. 
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Pamiętajcie o dniu 1O listopada! 


SZYRKUJCIE AKADEMJE. ZGROMADZENIA I POCHODY! 


TOWARZYSZE DAWNI 
9 I 10 LISTOPADA. 


BOJOWCY! 


Powitamy Was wszystkich serdecznie na ZJEŹDZIE W WARSZAWIE W DNIACH 


Zjazd rozpocznie się w sobotę o g. ll w sali Tow. Hygienicznego 


Zwracajcie się po wszelkie informacje i no deklaracje do wypełnienia do tow. Tomasza Arciszewskiego, War- 
szawa, Czerwonego Krzyża 20 albo do Stow. b. Więźniów Politycznych Warszawa, Leszno 53. 


1904 — LISTOPAD — 19909 


W dniu 10 listopada Warszawa robot- | cie walki zbrojnej z caratem o Niepodle- | w dn. 13 listopada 1904 r. 


nicza obchodzić będzie uroczyście 25-le- 


| głość i Socjalizm, podjętej przez P., P. S. 


Program uroczystości 


SOBOTA, 11 RANO w sali Towarzy- | mie, 4) Grzybowska 57 na Woli-Czyste, |i Związki Zawodowe wyruszają pocho- | 
stwa Higjenicznego przy ul. Karowej 31 5) Mickiewicza 1 na Marymoncie. 6) Dłu- dami na miejsce centralnej Zbiórki na 


otwarcie Z'azdu b. członków Organizacyj 
Bojowych P. P, S. 


NIEDZIELA, 10 RANO. Zbiórki ze | 


ga 19 na Starówce, 7) Warecka 7 na 
Śródmieściu, 8) Nowosielska 1 na Cze.- 
niakowie, 9) Chocimska 23 na Mokoto- 


PLACU BANKOWYM, skąd rozwinie 
się pochód na PLAC GRZYBOWSKI, 
gdziė odbędzie się uroczystość obchodu. 


sztandarami i orkiestrami na dzielnicach | Wie, 10) Czerwonego Krzyża 20 na Po- 


P.P.S. i Związkach Zawodowych. 1) 
Przemyska 18 na Ochocie, 2) Dzielna 95 
na Powązkach, 3) Leszno 53 na Jerozoli- 


| wiślu, 11) Syrokomli 2 na Nowem Brud- 


rie, 12) Ząbkowska 41-43 na Pradze, 13) 
Osiecka 35 na Grochowie, Po przemó- 
wieniach na miejscach zbiórek Dzielnice 


| WARSZAWSKI OKRĘGOWY 
| KOMITET ROBOTNICZY PPS. 
; RADA ZAWODOWA 
4 ST. M. WARSZAWY, 


LIST Tow. IGNACEGO DASZYNSKIEGO 


MARSZAŁKA SEJMU RZECZYPOSPOLITEJ 


W dniach ostatnich otrzymałem wiele 
depesz, listów, uchwał, kart, biletów wi- 
zytowych, dedykacji, a wszystkie wyra- 
żały mi sympatję i uznanie, solidaryzo- 
wanie się i podziękowanie tysięcy z po- 
wodu stanowiska, jakie zająłem w tym 
czasie, jako Marszałek Sejmu. 

Nie mogę tych objawów szerokiej opi- 
nji publicznej zbyć tylko słowem podzię- 


Marszałek Daszyński otrzymał w dniach o- 
statnich ‘nastepujące depesze i listy solida- 
ryzujące się z jego postępowaniem: 

Warszawa — Organizacje (wśród nich Or- 
ganizacja Kobiet), 

Warszawą Podmiejska — Organizacje. 

„Łódź — Organizacje i liczne zgromadze- 
mia i 


nia. 
Gniezno — organizacja 
Toruń — organizacja. 
Grudziądz — organizacja, 
Katowice — organizacja, 
Zagłębie — liczne wielkie wiece. 
Olkusz — organizacja. 
Radomsko — organizacja. 
Dziedzice — organizacja. 
Biała - Bielsk — olbrzymi wiec. 
Kraków — zgromadzenia i organizacje. 


Bydgoszcz — zgromadzenie mężów zaufa- 


kowania. Było w nich tyle porywu hono- 
ru i godności ludzkiej, tyle poczucia pra- 
wa i obywatelskości, tak silny protest 
przeciw triumiującemu grubiaństwu, że 
nie mogę tego ruchu opinji uważać tylko 
za jakiś kompliment dła mojej osoby. 
Duchowe wyzwolenie z pęt służalczo- 
ści, idąca w ślad za tem odpowiedzial- 
ność obywatelska, wstyd piekący wobec 
s 


& LJ 

Bochnia — organizacje i zgromadzenia. 
Tarnów — organizacje i zgromadzenia. 
Dębica — organizacje i zgromadzenia, 
Przemyśl — organizacje i zgromadzenia, 
Sambor — organizacje i zgromadzenia. 
Drohobycz — organizacje i zgromadzenia. 
Borysław — organizacje i zgromadzenia. 
Bitków — Robotnicy naftowi, 
Kropiwnik — organizacje i zgromadzenia: 
Stanisławów — zgromadzenie mężów zau- 

fania. 
Lwów — wiece i organizacje, 
Lublin — organizacja. 
Radom — organizacja i wiec, 

` Siedlce — organizacja i wiec, 
Hajnówka — organizacja. 
Łapy — zgromadzenie mężów zaufania 
Chodecz — organizacja. 
Solec Kujawski — organizacja, => 
Nowa Wilejka — organizacja, 


, 


ludzi wolnych na świecie i dążenie do 
spokojnej pracy i ładu to wszystko 
zdaje się budzić wśród "as. 

Witam całem sercem fo zjawisko. 

Nie mogąc zaś każdemu osobno dzię- 
kować, czynię to obecnie za pomocą 
prasy. l | 


IGNACY DASZYŃSKI. 


Listy i depesze od górników, metalowców, 
kolejarzy, robotników użyteczności publicz- 
nej, robotników skórzanych i innych, 

Nadto nadesłali depesze, listy i bilety: Bo- 
lesław Limanowski, kilku b. ministrów, posło- 
wie, księża, ekonomiści, literaci, urzędnicy, 
dziennikarze, członkowie sodalicji Marjań- 
skiej i inni. 

RA 

Między innemi nadeszła następująca depe- 

sza ze Skalmierza: 


„Pan Daszyński — Marszałek Sejmu, 
Warszawa. 


Z miljonami uczciwych Polaków gratu- 
luję i winszuję Panu Marszałkowi odwa- 
gi, godności i taktu. 


Ksiądz Kamiński 
proboszcz, kanonik i dziekan.“ 


| 


Sprawozdanie Najwyższej Izby Kontroli Państwa 


Ze „Sprawozdania* wyjmujemy opi- 
nję, dotyczącą działu budżetu p. t.: 
Prezydent Rzeczypospolitej 
„opinję” przytaczamy dosłownie, od 
komentarzy wstrzymujemy się. . Red. 
„Przy kontroli dochodów i wydatków, 


ZA 1928-29 ROK 


| tacyjnych mieszkania (podkr. nasze)... 
W, końcu roku. ubiegłego delegaci Naj- 
wyższej Izby Kontroli dokonali spraw- 
dzenia ksiąg inwentarzowych oraz sta- 
nu. faktycznego inwentarza w gmachach 
reprezentacyjnych, znajdujących się w 


poza drobnemi uchybieniami, które na | Warszawie. Kontrola ta — poza uchy- 


żądanie kontroli zostały usunięte, stwier- 
dzono ponadto, że funkcjonarjusze Kan- 
celarji Cywilnej i Gabinetu Wojskowego 
otrzymują madal dodatki mieszkaniowe, 
jakkolwiek z dniem 1 lipca 1927 r. zo- 
stali zwolnieni od uiszczania opłat za 
przydzielone im w gmachach reprezen- 


bieniami natury formalnej — ujawniła 
niezgodności pomiędzy stanem faktycz- 
nym inwentarza a zapisami książkowemi 
(podkr. nasze), a w niektórych wypad- 
kach ponadto brak poszczególnych prze- 
dmiotów. 

Wypożyczone przez Kancelarję Cy- 


| wilną różnym władzom i urzędom pań- 
stwowym przed założeniem ksiąg in- 
wentarzowych przedmioty nie były wcią- 
śnięte do nowozałożonych ksiąg inwen- 
tarzowych, w liczbie zaś przedmiotów, 
wypożyczonych funkcjonarjuszom Kan- 
celarji Cywilnej i Gabinetu Wojskowe- 
go, znajdowały się przedmioty zabytko- 
we, które w myśl przepisów o inwenta- 
ryzacji nie mogą być wypożyczane, przy- 
czem funkcjonarjusze ci nie uiszczali zu- 
pełnie przewidzianych w tych przepisach 
opłat za konserwację wypożyczonych im 
przedmiotów (podkr. nasze)”. 


NOE OE AEGEE AP AED AOR NOE OROA WEE WYL PA ED AEGEE PPP RE EO AGE O 10 RA) 


merdynera jest zawsze i wszędzie ty- 
siąc razy większa, niż „pewność sie- 
kie markiza, 
Pod tym kątem widzenia ocenia- 
my postawę konserwatyzmu polskie- 
go wobec Sejmu : Rzeczypospolitej, 
wobec jego marszałka Ignacego Da. 
szyńskiego i wobec  „pomajowego* 


sobie | systemu rządzenia. Skoro zaś mowa 
'o tej ostatniej sprawie,—-pozwolimy 
5 Z ; sobie na... 
gc — pozatym —, że arogancja ka- | tów: 


stwierdzenie -dwuch fak- 


1) radykalną reformę rolną „przy- 
gotowywał* w Polsce obóz konser- 
watywny przez dziesiątki lat całą 
swoją „polityką“, której ocenę naj- 
surowszą dało „Słowo* o bandosie" 
Żeromskiego; : 

2) długie miesiące minione utrwa- 
liły w świadomości społeczeństwa 
potrzebę radykalnej retormy, —. 
Mówicie krajowi o potrzebie , tra- 


| dycji”; zapewne, zapewne, Gotowi- 


śmy byli szanować tradycję rycerzy 


ti gotowi jesteśmy... Ale „tradycja ka- 


merdynerów' obcego najazdu, albo 
rodzimej dyktatury? — Wolne żar- 
ty!... 

Napisałem właściwie fałszywie ty- 
tuł tego artykułu, 

„Tragedja konserwatyzmu polskie- 
go? Skądże znowu! „Tragi-iarsa kon- 
serwatyzmu polskiego”, Te słowa 
wystarczą... 


Mieczysław Niedziałkowski, 


C. K. W. 


Wczorajsze posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego P. P. S. po- 
święcone było sprawom  organizacyj- 
nym, Powzięto szereg uchwał i wyda- 
no odpowiednie zarządzenia, 


CA PER TOAST TE 


POLICJA W ZAGRZEBIU 
SZALEJE... 


WIEDEŃ, 7 listopada. (AW). Z Za: 
śrzebia donoszą, iż wśród ludności 
chorwackiej dokonano masowych a- 
resztowań. Aresztowani w liczbie 269 
osób należeli do różnych stronnictw 
politycznych i rekrutują się ze wszy- 
stkich sier społeczeństwa chorwac- 
kiego. Są wśród nich dyrektorowie 
banków i profesorowie. Wśród ludno- 
ści chorwackiej fakt aresztowań wy- 
wołał ogromne wzburzenie. W dniach 
1i2 listopada władze zakazały i u- 
niemożliwiły uczczenie narodowych 
bohaterów chorwackich. Cmentarze 
były otoczone wojskiem i policją, zło- 
żone zaś wieńce oraz inne oznaki hoł- 
du zostały z grobów przez policję u- 
sunięte. Usunięto również wieńce z 
grobu Stefana Radicza. Policja prze- 
prowadza dalsze aresztowania, 


PAŁKARZE NACJONALISTYCZNI 
NA UNIWERSYT. WIEDENSKIM 


Wiedeń, 7 listopada. (AW). Na uni- 
wersytecie wiedeńskim przyszło dziś po- 
nownie do niesłychanych awantur, wy- 
wołanych przez studentów nacjonalisty- 
cznych, którzy znowu, uzbrojeni w pał- 
ki gumowe nie dopuścili socjalistów i ży- 
dów do sal wykładowych, względnie u- 
suwali ich z sal, Do największej awantu- 
ry doszło na sali, gdzie wykłady prowa- 
dził profesor żyd, W zaciętej bójce w sa- 
li profesora dr. Broslova, jeden ze stu- 
dentów został poważnie ranny w skroń 
uderzeniem pałką gumową. Następnie a- 
wantury przeniosły się do instytutu ana- 
tomicznego, gdzie prof. dr. Tandler, któ- 
ry jest żydem i jednym ze znanych przy- 
wódców socjalistycznych miał wykład. 
Napastnicy wtargnęli do sali wykładowej 
prof, Tandlera, jak też do sal sekcyj- 
nych, Dr. Tandler musiał przerwać wy- 
kład, przyczem przyszło do zaciętej wal- 
ki. Bojówkarze posługiwali się również 
instrumentami medycznemi i zdemolo- 
wali urządzenia. Zamieszanie było tak 
wielkie, że studenci z pierwszego piętra 
zeskakiwali na ulicę, aby uniknąć napa- 
stników. Prof, Tandler dzięki pomocy 
swoich słuchaczów zdołał się uchronić 
przed napastnikami, Wezwana przez 
studentki straż pożarna nie weszła do in- 
stytutu jako do części terytorjum uniwer- 
syteckiego. Policja ograniczyła się jedy- 
nie do utrzymywania porządku pod uni- 
wersytetem. Podczas bójki przed uni- 
wersytetem został ranny jeden ameryka- 
nin, 


ZAMKNIĘCIE WSZYSTKICH 
WYŻSZYCH UCZELNI 


WIEDEŃ, 7 listopada, (PAT). Wiedeń- 
skie Biuro Korespondencyjne donosi, że 
rektorat uniwersytetu wiedeńskiego o- 
głosił wieczorem następujący komunikat: 
Rektoraty uniwersytetu, politechniki, a- 
kademji górniczej, akademji weteryna- 
ryjnej, oraz akademji dla handlu świato- 
wego postanowiły na posiedzeniu, odby- 
tem dziś wieczorem, zamknąć wszystkie 
wymienione uczelnie aż do odwołania. 
Dostęp do uczelni mają jedynie osoby, 
zaproszone do egzaminów, lub na pro- 
mocje. Inauguracja nowego rektora na 
politechnice również została odroczona 
aż do odwołania. 


Str. 2 


„ROBOTNIK”, 8 listopada 1929 r. 


Nr. 323 OE 


„to zabija demokracię, ten zabija patriotyzm; Kto zabija patrio- 
tyzm--ten zabija Ojczyznę” 


Jan Jaures 


Zlizka i zdaleka 


ZA TRUMNĄ 


Chowarno Jana Baudouin de Cour- 
łenay'a o wczesnej godzinie dnia ro- 
boczego z domu, w którym pożegnał 
się ze świateia. Chowano go w ciszy 
ustronnej ulicy bez kirów i świateł, 
5ez asysty duchowieństwa. Chowano 
mędrca i samotnika. Za trumną szedł 
tłum niekoniecznie liczny, ale dobra” 
ny, a napewno nie przypadkowy. 


Para studentów niosła sztandar 
stowarzyszenia. Przemawiał rektor 
Uniwersytetu i dzizkan. Przemawiał 
przedstawiciel Akademji. Wiadomość 

o śmierci uczonego nie miała jeszcze 
czasu oblecieć świata, dlatego tylko | * 
nie było przedstawicieli nauki mię- 
dzynarodowej, przedstawicieli nauki 
francuskiej, niemieckiej, włoskiej, ro- 
syjskiej, czeskiej, słowiańskiej. Bau- 
douin pisał w językach tych literatur 

'i prace liczne a wartościowe dla ję- 
zykoznawstwa i kultury ogłaszał. Nie 
pomyślano nigdy o tem, aby te nie- 
zliczone rozprawy zebrać w kilku 
książkach i od niepamięci uratować. 


Za trumną szli nietylko filolodzy. 
Szli ci również, którzy nie znali za- 
sług zmarłego w dziedzinie języko- 
znawstwa, Szli ci, co czcili w B. czło- 
wieka: prawego, prawdomównego, 
miłującego prawdę, gotowego ponieść 
za prawdę największe ołiary; czło- 
wieka odważnego, jakich mało, nie 
bojącego się ani carów, ani „świę” 
tych“ synodów."Gdy trzeba było, B. 
stawał przed sądem i przed sądem 
bronił z taką odwagą, z jaką 
„Świętą turja“ poglądów swoich 
bronił w Petersburgu z powodu od- 
mowy przed sądem złożenia przysię” 
gi (pospólnie z profesorem rosyjskim 
Jakowlewem). Prawdę miłował bez 
zastrzeżeń; porzucił uniwersytet kra- 
kowski z powodu broszury, którą 
przeciwko t. zw. fałszywym fuzjom 
ogłosił. Uważał, że okradać rządu 
austrjackiego nie należy, nawet dla- 


tego, że jest rządem zaborczym. Nie | 


pasował wcale do otoczenia, gdzie 
nikomu na myśl nie przychodziło, że 
takie postępowanie jest nieuczciwem 
ani osobom świeckim, ani duchowe 
p wyj Wrócił znowu do Petersburga, 
s(t wykładać obcym, aby tylko nie 

idaryzować się z nieuczciwością, 

W wiecznym był zatargu z cenzu- 
rą rosvjską w Kazaniu, Dorpacie, Pe- 
tersburgu, Warszawie. Nie mógł spo- 
kojnie, obojętnie, filozoficznie patrzeć 
na w ki i na łajdactwa władzy w 
stosunku do wolnej myśli i do wol- 
nego słowa. Jeżeli parę tysięcy arty- 
 kułów publicystycznych ogłosił dru- 
kiem, to drugie tyle zostało w szułla- 
dach cenzorów, policji, ochrany. Po 
roku 1905 przysłał mi wykaz polskich 
profesorów z Uniwersytetów rosyj- 
skich w Odesie, Jarosławie, Dorpa- 


RICHARD BERNST a R|=— 
(Redaktor „Vorwarts'u”, Berlin), 


cie, których oskarżał, że byli na służ- 
bie w carskiej ochranie. Nie utrzy- 
mywał z nimi stosunków, nie poda- 
wał im ręki. Nie był nigdy w szere- 
gach rewolucji, nie był socjalistą, nie 
miał zainteresowania dla światobur- 
czvch idei socjalnych, gdy jednak 
idee tego rodzaju prowadziły wy- 
znawców do więzień, Baudouin czuł 
się powołanym do każdej ofiary, aby, 
więźniowi przywrócić wolność. Nie 
szczędził uwag możnym tego świata, 
aby Wolności krzywdy nie czynili, 
Nie szczędził uwag na temat tortury 

i kary za wierzenia, godzące w usta- 
nowione zakazy. Wiara, która potę” 
piała tego, czy innego wyznawcę, by- 
ła mu jednakowo obcą albo i wstręt- 
ną bez względu na to, czy wychodzi- 
ła ze źródeł carosławnych czy bol- 
szewickich, rosyjskich, niemieckich, 
czy polskich. Musiał to być niegdyś, 
przed laty czterdziestu czy pięćdzie- 
sięciu, człowiex wiary i temperamen- 
tu. Nie przebaczał tchórzom i znę- 
caiącym się nad uczciwą naiwnością 
satrapom. W czasie, gdym się mógł 
zbliżyć do niego, nie było w nim już 
ośnia. Były żuzle, które zapalała 
iskra wiecznie żywa, rozumowa. Ale 
i wtedy (w czasie istnienia „Ogni- 
wa“) każde zjawisko dla niego wstrę” 
ine, pobudzało myśl do protestów, 
do pisania, do odruchu — filozofa 
społecznika. Gdy powstawały w nie- 
podległej Polsce stowarzyszenia wol- 
nomyślicieli, starzec sędziwy — słu- 
żvł tym przeważnie młodym ludziom 
LAG artykułem i on śród tej mło- 

dzieży był najbardziej młodym, na- 
tchniony duchem. Nie wiem, ktoby 
Go dzisiaj mógł zastąpić... 


Był to temperament przekorny i 
uparty, bezwzględny, a nawet war- 
cholski, ale tylko w stosunku do „pa 
nów tego świata”, do szałarzy łaski 
bożej, rozdzielanej między miłych 
baranków. Nienawidził siły, walki, 
żołnierzy, wojny, zwycięstw. Pamię- 
tam, jak czasu wojny (już po upad- 
ku carskiej Rosji) słynny filolog 
francuski Antoni Meillet żalił się 
przedemną, że Baudouin „idzie za da- 
leko“ w niewierze swojej w pacyfizm. 
Wwrażał radość z powodu upa 
Rosji i pisał, że od czterdziestu lat 
nisdy o niczem, jak tylko o upadku 
Baszybuzuków nie marzył. Meillet 
mówił; „można byę pacyfistą, a na- 
wet trzeba nim być. Nie darmo Bau- 
douin jest Polakiem, ale czemu zapo- 
mina, że ja jestem Francuzem i że w 
stosunku do Niemców takie tylko 
mogę mieć uczucia, jakie ma B. w 
stosunku do Rosji... Nadto myli się, 
bo ja nigdy żadnych uczuć nie mia- 
łem dla autokracji rosyjskiej, dla sa- 
trapów rosyjskich, dla baszybuzu- 
ków rządzących wierzeniami i naro- 


Daszyński w dawnej Austri 


WSPOM 
Zabierając się, jako urodzony Wie- 
deńczyk, do skreślenia wspomnień z 


pracy Ignacego Daszyńskiego na tere- 
nie starej Austrji, stwierdzić muszę, że 
jestem znacznie młodszy, aniżeli Mar- 


szałek Sejmu i że znam jego działal- 


ność polityczną z tego, jak rozwijała się 
oma od roku 1897 w parlamencie, na 
naszych zjazdach partyjnych i zgroma- 
dzeniach. 
W marcu 


robotników, pracowników umysłowych 
i chłopów, płacących mniej, niż 8 ko- 
ron podatku (dzisiejszych 14 złotych), 
Wypadało na te wielkie rzesze zale- 
dwie 72 posłów w porównaniu do 353, 
obieranych przez klasy posiadające. 0- 
kręgi wyborcze były olbrzymie w tej 
uV kurji”. Podczas kiedy Wiedeń za- 
wiódł zupełnie i szwindel wyborczy 
chrześcijańsko - społęcznych tryumio- 
wał tam niepodzielnie, udało się prze- 
prowadzić 14 socjalnych demokratów z 
prowincji, Niemców, Czechów — i co 
najbardziej nas zdziwiło — dwuch to- 
warzyszów polskich z Galicji, W Kra- 
kowie zwyciężył Ignacy Daszyński, we 
Lwowie malarz Kozakiewicz. 

Kiedy zebrał się parlament, stała się 
rzecz nigdy jeszcze niewidziana. Zaraz 
po otwarciu Izby, jeszcze przed jej u- 
konstytuowaniem się, zażądał słowa 
młodzieńczy, postawny, przystojny Da- 


1897 r. po raz pierwszy 
mogły wybierać do parlamentu masy 


NIENIA 


szyński, Słowami, twardemi, jak młot, 
odmalował teror wyborczy Rządu hr. 
Kazimierza Badeniego, b. namiestnika 
galicyjskiego, i szlacheckich starostów, 
Kandydatów opozycyjnych więziono, a 
jednego z nich, chłopa Tomasza Szaje- 
ra, nie wypuszczono na wolność, mimo, 
że został obrany posłem, Parlament nie 
powinien ścierpieć takiego nadużycia 
-~ wołał Daszyński. 


Już wtedy, przed 32 laty, pierwsze 
przemówienie parlamentarne Daszyń- 
skiego wygłoszone było w obronie par- 
lamentu, tak, jak dziś, kiedy Daszyń- 
ski stoi na czele obrońców przedstawi- 
cielstwa narodowego. 

Mowa jego wywołała tak wielkie 
wrażenie, że Badeni zarządził niezwło- 
czne zwolnienie Szajera. Dzięki Da-' 
szyńskiemu, działalność parlamentarna 
socjalnej demokracji rozpoczęła się od 
sensacyjnego powodzenia, które małej 
frakcji dało wielki prestiż, a tow, Da- 
szyńskiego uczyniło odrazu najpopular- 
niejszym posłem. 


Za jednym zamachem stał się on spe- 
cjalistą od walki z szlachetczyzną. Gło- 
śno się stało od „szlachciców i stań- 
czyków". Przedtem mowy Karola Le- 
wakowskiego i innych opozycjonistów 
przeciwko galicyjskim praktykom wy- 
borczym i krzywdzie społecznej wważa- 
ne były za wewnętrzną sprawę galicyj- 


h 
id 
Słońca. 
dku 


dami Rosji. Baudouin jest człowiek 
namiętny i to ozdabia jego stanowi- 
sko tak przepięknie chrześcijańskie". 
Meillet mylił się trochę, Nie można 
było zresztą żądać, aby rozumiał pol- 
skieso filologa i człowieka tej miary, 
co Baudouin, bez reszty. 

Bolesne mi było słyszeć sądy Bau- 
douina na temat stosunku władz pol- 
skich do mniejszości narodowych. 
Natomiast doskonale ocenić umiałem 


odruch tych mniejszości w kierunka | 


kandydatury Baudouina jako prezy” 
denta republiki polskiej. 
kandydatura ta nie miała. Świadczy” 
ła tylko o uczuciu wdzięczności ludzi 
dla tego, który niemal sam jeden sta- 
wał przy tych mniejszościach, jak 
rycerz bez trwogi i mówił: jestem 
przy was, ja, Polak i uczony i zgoła 
nie polityk. Jesteście odosobnieni i 
samotni. Wierzcie w przyszłość swo- 
ją. Takich, jak ja, będzie w Polsce 
coraz więcej. 


Za młodych lat szukał Słowian w 
zapadłych dolinach Recji, w pólnoc- 
nych Włoszech. Włosi uważali, że to 
trud daremny, a Recjanie, jeżeli byli 
kiedykolwiek, oddawna są już Wło” 
chami, zdaje się, że się mylili. Ta 
Rkwestja stanie się aktualną. Był czas, 
kiedy i Łużyckich Serbów nie było, 
kiedy wielki slawista Rypin cały ty- 
dzień szukał Czechów w Pradze... 
Historja jest wiekuistą zagadką. Ży- 
cia Baudouina starczyło, aby kilka 
bolesnych zagadek i nieprawości roz- 
wiazać... Wiele ich jeszcze zostało 
dla żych, co po Baudouinie i po nas 
przyjaą... 

Żegnaj rycerzu Prawdy i Wolno- 
ści. Nie pracowałeś nadaremnie i 
my tu głos zabieramy, aby zaświad- 
czyć przed światem, że życie twoje 
utkane było intelektualnie i moralnie 
w promienie, które źródło swoje mia- 
ły w najgorętszych perturberacjach 


HENRYK BEZMASKI. 


ZJAZD 
KOLEŻENSKI 


Byli żołnierze 2-giej baterji 8 pułku 
artylerjj polowej z czasów wojny 
1918—20 roku zwołują Zjazd Kole- 
żeński do Warszawy na dzień 9 i 10 
listopada b. r. Prosimy o podawanie 
wszystkich znanych sobie nazwisk 
i adresów pod adresem: Marjan We- 
reszczaka, Warszawa—Mianowskiego 


15 m. 2, tel. 64-52. 


Komitet a rake COW CI ok ODAOOJINMĄ 


Wrogów | 


PRZED ZJAZDEM CZŁONKÓW B. ORGANIZACJI 
BOJOWEJ P.P,S. I p: RE t BOJOWEGO 


Jak wiedzą nasi czytelnicy, jutro roz- 
poczyna się o godz. 11 r. w sali Towarzy- 
stwa Hygjenicznego w Warszawie przy 
ul, Karowej Zjazd b. bojowców P, P, S. 

Komitet Organizacyjny Zjazdu (Zarząd 


Główny Stowarzyszenia b. więźniów po- 


wiedzią, wczoraj 
odmownej. 

W niedzielę, 10 listopada, ma się od- 
być Zjazd podobny, organizowany przez 
„sanację”, Ten drugi Zjazd uzyskał 
wszelkie ulgi, a także — od Ministerjum 


udzieliło odpowiedzi 


litycznych) zwrócił się do Ministerjum | Komunikacji — i zniżki kolejowe. 


Komunikacji o zniżkę kolejową dla ucze- 
stników Zjazdu, Ministerjum Komunika- 
cii zwlekało przez miesiąc cały z odpo- 


Taki stan rzeczy, charakteryzujący 
dostatecznie dzisiejsze położenie kraju, 
oddajemy — bez słowa komentarza — 
pod sąd opinji publicznej, 


LIST PREZYDJUM Z. P. P. S. 
DO TOW. JADWIGI MARKOWSKIEJ 


Na podstawie uchwały posiedzenia 
plenarnego ZPPS. — Prezydjum ZPPS, 
wysłało do tow. Jadwigi Markowskiej 
pismo następujące: 
Szanowna i kochana Towarzyszko! 

Z. P. P. S. na ostatniem swem posie- 
dzeniu uchwalił jednomyślnie wyrazić 
Wam wdzięczność serdeczną za Waszą 
pracę na terenie parlamentarnym i cały 


swój żal z powodu, że musicie — na 
skutek orzeczenia Sądu Najwyższego — 
przejść chwilowo do innej dziedziny pra- 
cy partyjnej. 

Z. P. P. S, nie wątpi, że mandat posel- 
ski powróci niebawem do Waszych rąk 
i że zechcecie utrzymywać z nim nadal 
stały kontakt. 

Prezydjum Z. P, P. S. 


KONFISKATA ODEZWY Z. N. M. S. 


Związek Niezależnej Młodzieży So- 
cjalistycznej (akademickiej) wydał 
wczoraj odezwę, poruszającą na tle o- 
statnich wydarzeń parlamentarnych o- 
burzający fakt aresztowania demonstru- 
jących na rzecz demokracji, parlamen- 
taryzmu i tow, Daszyńskiego — studen- 
tów. 

Odezwa, jak zresztą ogromna więk- 


szość wydawnictw socjalistycznych, zo- 
stała skonfiskowana, Policja rozrzuciła 
czcionki, Jest to już druga z kolei kon- 
fiskata odezwy Z. N. M. S. Nasi towa- 
rzysze akademicy mają w ten sposób 
zupełnie uniemożliwione porozumiewa* 
nie się drogą swych wydawnictw z o" 
gółem akademików. Takie czasy! Ale 
czy długo tak będzie... 


PO ZJEŹDZIE B. FILARETÓW 


Do Redakcji „Robotnika“, 


Przeczytawszy w numerze „Robotni- 
ka” z dn. 2 b. m. deklarację złożoną na 
Zjeździe Filaretów w dniu 1 b, m, przez 
grupe byłych członków organizacji po- 
stępowo - niepodległościowej, jako je- 


den z byłych członków i założycieli 
Związku Młodzieży Postępowo =- Nie- 
podległościowej w Radomiu w roku 
1912, mam zaszczyt oświadczyć całko- 
witą swą solidarność, 


Henryk Gacki, adwokat. 


ZALEGŁOŚCI PODATKOWE FIRMY „CENTURY“ 


Po podpisaniu przez Ministerjum Rolnic- 
twa układu z firmą „Century“, na mocy 
którego firma ta zrzekła się uprawnień 
koncesji eksploatacji Puszczy  Białowie- 
skiej za odpowiedniem wynagrodzeniem, 
okazało Się, że firma ta zalegała z zapłatą 
podatków, wymierzonych przez skarb pań- 
stwa w wysokości około 7 miljonów zło- 
tych. 

' Jak dowiaduje się Agencja PRESS — 
zwrócili się przedstawiciele firmy zagra- 
nicznej do Ministerjum Skarbu z propozy- 
cją, aby wypłacono jej bez trudności dru- 
gą ratę październikową, z tem że Bank 
Dyskontowy w Warszawie udzielił swej 
gwarancji co do rozliczenia z tytułu przy- 
padającego podatku. - Ministerjum Skarbu 


dą, Obecnie znalazły się w środku za- | wieku wschodnio - galicyjskiej nauki!" 


interesowania. 

Każda mowa Daszyńskiego była sen- 
sacją. Już jego postać działała fascy- 
nująco; sprawiał on przytem głębokie 
wrażenie sposobem wygłaszania prze- 
mówień; znał on dobrze język niemiec- 
ki, chociaż miał lekki akcent polski; 
umiał się on przytem posługiwać mo- 
wą niemiecką tak, jak rzadko jaki rodo- 
wity Niemiec, 

Patos oburzenia i święty gniew po- 
łączone z gryzącą satyrą i wspaniałym 
dowcipem tworzyły całość niezapom- 
nianą. Przypominam sobie np. debatę 
w sprawie strajku robotników rolnych 
w Galicji Wschodniej, kiedy z rąk żan- 
darmów padło kilku rannych, Daszyń- 
ski opisywał straszną nędzę tych nę- 
dzarzy ukraińskich, Narodowy demo- 
krata, prof. Głąbiński, z „Koła Polskie- 
go” usiłował usprawiedliwić obszarni- 
ków, dowodził, że nędzy niema, i cią- 
gle określał siebie, jako „męża nauki" 
w przeciwstawieniu do „agitatora" Da- 
szyńskiego. 

Nasz towarzysz otrzymał głos ostat- 
ni, jako interpelant, Wydobył on z bi- 
bljoteki Reichsrat'u — pracował tam 
nasz Dr, Karol Renner, później pierw- 
szy kanclerz Republiki Anstrjackiej — 
cały stos tomów materjałów urzędo- 
wych i punkt za punktem zbijał pięk- 
nie odmalowane twierdzenia Głąbiń- 
skiego, powtarzając od czasu do czasu: 

«To mówię nie ja, agitator, lecz 
książka, panie profesorze", 

A na zakończenie tej serji zbijają- 
cych twierdzeń, zwrócił się do p. Głą- 
bińskiego: 

„Tak powiada książka, Panie, 


czło- 


„Wtedy mówcy przemawiali jeszcze z 
miejsca, Głąbiński był jednym z wielu, 
którzy skupili się w pobliżu ław lewi- 
cy, słuchając Daszyńskiego. Jak pudel 
zmoczony, wymkmął się z tłumu wśród 
powszechnej wesołości, 

Kiedy w listopadzie 1897 r. Rząd i z 
Rządem razem ormiańsko - polski wi- 
ce-przewodniczący Dawid Abrahamo- 
wicz usiłowali złamać obstrukcję z po- 
wodu rozporządzeń językowych zapo- 
mocą złamania regulaminu, socjaliści u- 
ciekli się do przemocy dla obrony praw 
parlamentu, Wtargnęli na ławy prezy- 
djum i przepędzili je, podczas kiedy 
nazewnątrz masy robotnicze i studenci 
walczyli z policją. Policja wtargnęła 
również i na rozkaz prezydjum Sejmu 
wyniosła na ulicę socjalistów i radyka- 
łów niemieckich, Kiedy Daszyński u- 
kazał się na ulicy, poznali go robotni- 
cy i na barkach swych tryumfalnie po- 
nieśli po ulicach. 

Był to nietylko symbol. My wszyscy, 
austrjaccy socjaliści, za naszego Da- 
szyńskiego dalibyśmy się porwać na 
kawałki 

Crai bardziej rozszerzał się zakres 
jego działania, Przemawiał on również 
w sprawach ogólnoaustrjackiego zna- 
czenia i zawsze z tym samym zapałem. 
Pewnego razu żandarmi na granicy od- 
dali w ręce Moskali zbiegów z Kon- 
gresówki. W odpowiedzi na interpela- 
cję Daszyńskiego oświadczył minister 
spraw wewnętrznych hrabia Bylandt- 
Pheist, że Rząd austrjacki uszanuje 
prawo azylu politycznego i nie zniesie 
pogwałcenia tego prawa. 

(Wkrótce potem Piłsudski, który przy- 


skłonne było uwzględnić tę propozycję, 
gdy w międzyczasie okazało się, że firma 
„Century" winna jest ponadto Ministerjum 
Rolnictwa 2 miljony złotych z tytułu sprze 
daży przez tę firmę drzewa, które po pod- 
pisaniu umowy  likwidacyjnej stanowiło 
już własność skarbu państwa, 

W tym stanie rzeczy Ministerjum Skar- 
bu oświadczyło przedstawicielom firmy an- 
gielskiej, że ratę październikową i dalszą 
wypłaci z chwilą, gdy wyjaśniona będzie 
całkowicie sprawa wysokości należności 
skarbu państwa u firmy angielskiej z tv« 
tułu zaległych podatków oraz z tytułu 
wartości drzewa, sprzedanego przez firt- 
mę, a będącego własnością skarbu pań- 
stwa, (Press). 


był do Krakowa, uważał, że towarzy- 
sze galicyjscy korzystają z takiej wol- 
ności, jak w Ameryce! Czy mają oni 
dzisiaj taką wolność we własnem pań- 
stwie ?... 

Jeszcze jeden przykład dowcipu Da- 
szyńskiego, Tow. Johann Resel, wy- 
brany do parlamentu w 1897 r. w Gra- 
zu upadł w wyborach w 1901 r. Na 
najbliższym kongresie partyjnym kry- 
tykował Resel politykę frakcji, jako 
nie dość radykalną. Daszyński, jako re- 
ferent, odpowiedział rzeczowo i w koń- 
cu dodał: „Miejmy nadzieję, towarzy« 
sze, że następne wybory w Grazu u: 
śmierzą radykalny ból tow. Resela", 
Śmiech ogólny pokrył te słowa, a tow. 
Daszyński, udając się na swe miejsce, 
przyjaźnie i dobrotliwie dotkmął łysiny 
dzielnego tow. Resela, 

Kiedy byłem zatrudniony w północ- 
nych Czechach, nalegali na mnie towa- 
rzysze z okręgu Gablonz, abym im 
przecież kiedyś sprowadził Daszyń- 
skiego na mówcę. Daszyński wreszcie 
przyjechał i przemawiał na olbrzy- 
miem zgromadzeniu o „panslawizmie, 
caryzmie i demokracji europejskiej". 

O nastroju słuchaczy świadczy rzeca 
następujące: 

Pewien stary robociarz odezwał się 
do mnie pod koniec przemówienia w 
swoim djalekcie śląskim: „że mi przy- 
szło dożyć do tak wspaniałej rzeczy!” 

Ot, czem był Ignacy Daszyński dla 
nas w starej Austrji. Nie zapomnieliśmy 
go, będziemy go zawsze z miłością 
wspominali i życzymy mu długiego ży- 
cia i pełnego powodzenia jego dążeń, 
o których wiemy, że zawsze skierowa: 
ne będą ku zwycięstwu socializmul 
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ZDARZENIA I LUDZIE 
„ROB“ i „NASZ ROB" 


KONFISKATY PRZED 8 LATY. 


W ciągu 6 dni, od piątku do śro- 
dy, skonfiskowano „Robotnika“, aż 
siedem razy! Osiągnęliśmy rekord 
konfiskat, pobiliśmy wszystkie wła- 
sne rekordy w tej dziedzinie i pra- 
wie wszystkie rekordy polskie. Duma 
rozpiera piersi nasze i czempionat 
konfiskatowy, zdobyty w listopadzie 
1929 r, w czwartym roku rządów 
sanacyjnych, a jedenastym istnienia 
Niepodległej Rzplitej, zapisujemy na 
honorowej karcie dziejów naszych, 
„Robotnikowych!'. 


Jak przystało na czempiona, po- 
dajemy do wiadomości miljonowych 
rzesz, przyglądających się temu nie- 
samowitemu widowisku, którego czę- 
ścią nienajgorszą jest orgja konfiskat 
i prześladowań prasy, — historję 
rozwoju „Robotnika“, jako ołiarv 


konfiskat. 


— 


ęĘ 
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Pierwsza poważna i bolesna kon- 
fiskata dotknęła „Robotnika“ w lu- 
tym 1921 r., ściśle mówiąc 25 lutego. 

Było to podczas strajku kolejarzy, 
którzy walczyli o lepsze uposażenie i 
ludzki byt. 

Ówczesny Rząd — rzekomo „cen- 
irowy" z Witosem na czele — zarzą- 
dził militaryzację kolei, a dowódca 
Okręgu Generalnego Warszawa za- 
prowadził na kolejach sądy doraźne. 

„Robotnik* w artykule Feliksa 
Perla oburzał się, że „generałom, 
którzy sromotnie i tchórzliwie ucie- 
kali przed bolszewikami, wielkim zło- 
dziejom z banków, urzędów wojsko- 
wych i cywilnych, paskarzom, nawet 
zatruwaczom chleba — włos z głowy 
nie spada. Sądy doraźne są nie dla 
nich. Ale robotnikom grozi się stry- 
czkiem i kulą — gdy walczą o popra- 
wę bytu!“ 

Jednocześnie ogłosił „Robotnik“ 
uchwałę Komisji Centralnej, prokla- 
mującą strajk powszechny. 

_ Za tę uchwałę „Robotnika“ nietyl- 
ko skonfiskowano, lecz i zawieszono 
na 3 dni. 


_ Nazajutrz ukazała się jednodniów- 
ka „Rob“, która powtórzyła „treść 
przestępną"" — według nomenklatury 
dekretu prasowego z maja 1927 r. — 
w formie interpelacji sejmowej. 

„Rob“ również uległ konfiskacie 
za umieszczenie interpelacji. W dzień 
później, w niedzielę, 27 lutego, uka- 
zał się „Nasz Rob", jako jednodniów- 
ka. W poniedziałek rozpoczął się 
strajk powszechny. We wtorek dzien- 
niki nie ukazały się, a w środę „Ro- 
botnik* „odwieszony” przyniósł spra- 
wozdanie sejmowe. z posiedzenia, na 
którem rozpętała się burza z powo- 
du konfiskaty „Roba” z treścią inter- 
pelacji. 

Tow. Daszyński z całą siłą swego 
wielkiego talentu krasomówczego i 
swego temperamentu stanął w obro- 
nie praw parlamentu. Ówczesny Mar- 
szałek Sejmu, p. Trąmpczyński, nie 
umiał stawić czoła zakusom antysej- 
mowym ówczesnego ministra spraw 
wewnętrznych Skulskiego i nawet 
próbował usprawiedliwić kontiskatę. 
Tow. Daszyński pociągnął wówczas 
cały klub P. P. S. do gwałtownej ob- 
strukcji P. Trąmpczyński wydalił 
tow. Daszyńskiego na 5 posiedzeń. 
Obstrukcja wzmogła się. 

„Wrzawa zamieniła się w prawdzi» 
wo burzę“ — opisuje sprawozdawca. 
P. Trąmpczyński, bezradny wobec 
groźnej postawy Z. P. P. S., zarzą- 

ził przerwę godzinną. Po przerwie— 
cofnął wydalenie Daszyńskiego. 


P. P. S. obroniła prawa parlamen- 
fu i wolność prasy, Konfiskata zo- 
stała cofnięta. Pierwsza w Polsce 
niepodległej próba zamachu na wol- 
ność prasy zawiodła. 


J. S. 
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JAKIE ZMARTWIENIA MA 
B. CESARZ WILHELM 


Opętany obłędem cezaryzmu, b. ce- 
sarz niemiecki Wilhelm przebywający 
na wygnaniu w Doorn w Holandji jest 
znów w Niemczech przedmiotem ogól- 
z pośmiewiska. 

ak donosi „Vorwarts” na podstawie 
oficjalnego doniesienia z Haagi, eks- 
kaizer czynił bardzo energiczne zabie- 
gi o mianowanie burmistrzem w Doorn 
osoby, specjalnie mu miłej, Rząd ho- 
lenderski ową interwencję b. cesarza 
uznał naturalnie za natrętne wtrącanie 
się do nie swoich rzeczy i owe zabiegi 
zdemaskował, 


Dyktatorzy nawet napędzeni nie mo- 
gą jednak obejść się bez protegowania 
„swoich“ ludzi 


Z powodu groźby zamachu stanu w Austrji| „Gazeta Robotnicza” z dn. 6 b. m. 


Angielska opinja publiczna wogóle, 
robotnicza zaś w szczególności, bardzo 
jest zaniepokojona napiętą Sytuacją w 
Austrji. Zajmuje się tą sprawą 
Rząd angielski, 

W poniedziałek 4 b. m. Rząd odpo- 
wiądał w Izbie aż na pięć interpelacyj, 
skierowanych do Rządu w sprawie Au- 


także 


strji. Odpowiedzi udzielał minister 


spraw zagranicznych tow. A. Hender- 


son. 


waga ministra jest skierowana na po- 
ważne groźby wojny domowej, które 
rozlegają się w Austrji w związku z 
rządowym projektem zmiany konstytu- 
cji? Czy minister poświęca uwagę temu 
faktowi, że interesy państw - wierzy- 
cieli mogą być na szwank narażone? 
Czy Rząd pilnie obserwuje austrjackie 
wypadki pod tym kątem widzenia i czy 
zamierza przedsięwziąć jakieś kroki? 

Na to min, tow. Henderson odrzekł, 
że poświęca Austrji dużo uwagi, 

Dalej pos. tow. Latham zapytuje: au- 
strjącka faszystowska _„Heimwehra* 
wydała 30 października oświadczenie, 
które grozi zbrojnem wystąpieniem ce- 
lem przeprowadzenia pewnych zmian 
w konstytucji, Czy wobec tego Rząd za 
mierza przedsięwziąć jakiekolwiek kro- 
ki wobec Rządu austrjackiego? 

Wśród napiętej uwagi Izby t. Hender- 
son oświadcza: 

Obie grupy partyjne w Austrji oma- 


Zaniepokoje 


SAMORZĄD STOLICY 
Z WCZORAJSZEGO 


MAGISTRAT NIE WYKONUJE 


(r) — Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej, które odbyło się przy małym 
komplecie radnych, tow. dr. Haupa złożył 
imieniem klubu radnych PPS. oświadczenie 
w sprawie nie wykonania przez magistrat 
uchwały Rady miejskiej z dnia 24 paździer- 
nika b. r. w przedmiocie zaliczki dla pra- 
cowników miejskich, 

Oświadczenie to brzmię 


Okólnik prez. miasta co do wyko. 
nania uchwały Rady miejskiej z dnia 24 
października b, r. w sprawie zaliczki 
dla pracowników miejskich, jest nie- 
zgodny z wyraźnem jej brzmieniem, 
gdyż Magistrat winien wypłacić pra- 
cownikom 50 procentową zaliczkę bez 
dokonywania jakichkolwiek . potrąceń, 
podczas gdy zarządził wypłatę tylko 25 
procent, przy równoczesnem potrąceniu 
uprzednio udzielonych pożyczek. 

Wobec powyższego wyżej podpisani 
domagają się ścisłego wykonania przez 
Magistrat uchwały Rady Miejskiej z 
dnia 24 października 1929 r. t. j, wy- 
płacenia wszystkim pracownikom miej- 
skim zaliczki w wysokości 50 procent 
poborów bez żadnych potrąceń, 


Podobne oświadczenie zgłosił klub Ch. D, 

Oświadczenie klubu PPS. piętnuje niesły- 
chaną samowolę magistratu warszawskie- 
go w którym p. Słomiński i Szpotański ba- 
wią się w dyktatorów, 


SPRAWA UBOJU RYTUALNEGO. 
Dr. Zawadzki (Ch. D.) referował wnioski | 
komisji specjalnej dla zbadania całokeztał- 


(o słychać na świecie ? 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


ZNANA TANCERKA — OFIARĄ KA- 
TASTROFY SAMOCHODOWEJ 


Według doniesień z Paryża, znana 
tancerka, Lena Amsel, padła dziś ofia- 
rą tragicznej katastrofy samochodowej. 
Tancerka jechała w towarzystwie swej 
przyjaciółki samochodem, gdy nagle w 
lasku Fontainebleau nastąpiła eksplo- 
zja motoru i w jednej chwili samochód 
stanął w płomieniach, Obie pasażerk: 
wydobyto z samochodu zwęglone. Le- 
na Amsel pochodziła z Polski i była u- 
czennicą Ritty Sachetto, (PAT), 


KOLONIŚCI NIEMIECCY UCIEKAJĄ 
Z ROSJI 


Z Moskwy donoszą, że 4,000 koloni- 
stów niemieckich, którzy opuścili swe 
siedziby na Syberji i zamierzają wye- 
migrować do Kanady, obozuje obecnie 
pod bramami miasta. Ogólna liczba 
chłopów niemieckich, którzy zamierza- 
ją wyemigrować, dochodzi obecnie już 
do 10.000. Koloniści oczekują dęcyzji 
władz sowieckich, które podobno za- 
mierzają zmusić ich do powrotu na Sy- 
berję. 


W związku z tem „Berliner Tage- 


Tak więc pos. Price zapytuje, czy ; 
| 


„ROBOTNIK“, 8 listopada 1929 r, 
nie w Anglji 


wiają obecnie projekt konstytucji w 
sposób parlamentarny i w duchu odpo- 
wiednim, Rząd brytyjski wyraża swą 
nadzieję, że republikańskie instytucje 
Austrji pozwolą krajowi wrócić do nor- 
malnych stosunków i rozbroić półwoj- 
skowe organizacje, które hamują po- 
stęp w Austrji i pracę kraju. Każde za- 
łamanie się parlamentarnego ustroju w 
Austrji i każda próba rozwiązania bie- 
żących zagadnień w drodze gwałtu albo 
w każdym razie innej niż droga parla- 
mentarna, musiałaby brytyjski Rząd na- 
pełnić ciężką troską, gdyż przez to mię- 
dzynarodowa równowaga poważnie by- 
łaby zagrożona“, 

Tyle robotniczy Rząd Anglji o napię- 
ciu w Austrji, o tamtejszych groźbach 
zamachu stanu. 

Austrja jest małym, 6-miljonowym 
krajem. Znajduje się pod opieką Ligi 
Narodów. Nie gra wielkiej roli w poli- 
tyce międzynarodowej, Znajduje się ra- 
czej na marginesie wielkich bieżących 
wypadków dziejowych. 

Mimo to Rząd Wielkiej Brytanji „śle- 
dzi z wielką uwagą” rozwój wypadków; 
pilnuje interesów „państw - wierzycie- 
li"; boi się o naruszenie „równowagi” w 
Europie; pełen jest „wielkiej troski” o 
to, czy państwo austrjackie nie zejdzie 
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Kronika polityczna PRZEGLĄD PRASY 


KONFISKATY Sanacyjna wieża Babel. 


„Kurjer Wileński”, organ sanacji kie- 
runku „„demokratycznego”, oświadcza, 
że marsz, Piłsudski z drogi legalnej zejść 
nie zamierza, że 

„trzeba się zgodzić raz wreszcie z tem, 
że w zamierzeniach marsz, Piłsudskiego 
leży reforma konstytucji w drodze legal- 
nej. Nie pomogą tu dąsy i krytyki” 


została skonfiskowana za artykuł p. t. 
„Strach, czy ap >+ 4 
* 

Wczoraj skonfiskowano w Katow:- 
cach „Gazetę Robotniczą” za art. p. Ł 
„Jak prasa sanącyjna przedstawia so- 
bie przebieg walki z Sejmem”, i „Pan 
Prezydent i ministrowie na polowaniu”. 
Konfiskacie uległ również  „Kattowi: 
tzer Zeitung" za art. p. t. „Panzer Au. 
tos gegen demonstranten“ i „Kurjer 
Śląski“ za art. p. t. „Uchwały Wyzwo- 
lenia", 


FERMENT W N. P, R, LEWICY 


Na ostatnich zebraniach N. P, R. le- 
wicy w Łodzi i Pabjanicach grupa opo- 
zycyjna (przeważnie młodsi robotnicy) 
zaatakowała ostro władze N, P, R. le- 
wicy za ich stanowisko w sprawie ostat 
nich zajść na terenie Sejmu, uważając 
stanowisko to za zdradę demokracji. 

Dyskusja na ten temat w łonie N, P. 
R. lewicy toczy się w dalszym ciągu. 

W Pabjanicach doszło do tego, że 
grupa robotników wystąpiła wogóle z 
tej partji, 

Starcia te mogą doprowadzić do bar- 
dzo poważnych konsekwencji dla N, P. 
R. lewicy. 


UCHWAŁY ZARZĄDU GŁ, CH. D. 
Zarząd Główny P. S. Chrześcijańskiej 


Wyraźnie i stanowczo — nieprawdaż? 
| Zwłaszcza, że słowa powyższe pochodzą 
| od jednego z posłów B. B., ukrywającego 
| się pod pseudonimem „Testis”. 

Ale oto opinja „Słowa“, drugiego or- 
ganu sanacyjnego, wychodzącego w Wil- 
nie: 

„odroczenie (Sejmu) działa w kie- 
runku uniemożliwienia przeprowadzenia 
nowej konstytucji prze Sejm... Odrocze- 
nie wczorajsze jest niewątpliwie jednem 
z tych posunięć, które działają w kie- 

' runku przeciwnym przeprowadzeniu 

konstytucji przez Sejm. '... 


Pisze to również poseł z B, B., p, Mac- 
kiewicz. Dwaj posłowie z jednego klubu 
wyrażają poglądy wręcz przeciwne i to 
w sprawie pierwszorzędnego znaczenia. 

P, Mackiewicz przytem całą swą na- 
dzieję pokłada w żelaznych nerwach 
marsz. Piłsudskiego, powołuje się na afo- 
ryzm Hindenburga z czasu wojny, że wy 
gra wojnę ten, kto ma silniejsze nerwy. 
Wiadomo, że Niemcy mimo silne nerwy 


i tyczne w innych, większych krajach, 


a JE EEE EP OE A PEAR AGP EPO 


z drogi legalnej, konstytucyjrtej, ` 
Można sobie tedy wyobrazić, jak 
skwapliwie śledzi Anglja napięcie poli- 


Demokracji po rozważeniu sytuacji po- 
litycznej i gospodarczej Polski, zważyw- 
szy: 

że Rząd premjera Świtalskiego tole- 
rował niedopuszczalne w  społeczeń- 
stwach kulturalnych lżenie ciała usta- 
wodawczego i jego przedstawiciela; 

żę reprezentowane przez Rząd meto- 


prowadziły w rezultacie do zubożenia i 
nędzy i to zarówno na wsi, jak i wśród 


POS'EDZENIA RADY 


dy polityczne i system gospodarczy do- 


przegrały. P, Mackiewicz fatalnie tedy 
wróży. 

Z uchwał konserwatystów sanacyjnych 
na zebraniu u pos. Radziwiłła wiadomo, 
że dążą oni do oktrojowania konstytucji. 
W czyjem tedy imieniu przemawia p. Te- 
stis, głosząc kategorycznie, że Piłsudski 
chce przeprowadzić konstytucję na dro- 
dze legalnej? 

Jeżeli więc „Dzień Polski”, organ Ra- 
dziwiłłów i Lubomirskich, nazywa orga- 
ny prasowe P. P. S., N. D. i Ch. D, „nie- 


MIEJSKIEJ 


UCHWAŁ RADY MIEJSKIEJ.-- 


"BÓJ O UBÓJ RYTUALNY. 


tu zagadnienia rzeźnianego. Wnioski te 
stwierdzają konieczność utworzenia kasy 
targowej, giełdy mięsnej, oraz budowę rze- 
źni centralnej, Co do uboju rytualnego wnio 
ski te zmierzają do ograniczenia go do po- 
trzeb ludności żydowskiej. Dr. Zawadzki 
podkreślił w swym referacie gospodarczą 
stronę sprawy rytualnego uboju. Wreszcie 
wnioski komisji zmierzają do zapewnienia 
odpowiedniej higjeny przy sprzedaży mię- 


warstw robotniczych, mieszczańskich i 
pracującej inteligencji; 

że wreszcie Rząd uniemożliwił nale- 
żyte wykonywanie kontroli parlamentar 
nej Rządu i pokojowe rozwiązanie trud- 
ności politycznych i gospodarczych 
kraju; 

postanawia: 

zaakceptować stanowisko Klubu Par- 
lamentarnego, zapowiadające votum 
nieufności Rządowi premjera  Śwital- 
skiego. 

Jednocześnie Zarząd Główny poleca 
Klubowi Poselskiemu ze względu na po- 


zśranym chórem”, to należy mu odpo- 
wiedzieć, że są to trzy odrębne stronnic- 
twa, mające obecnie tyle tylko wspólne- 
go, że zwalczają rządy obecne za ogrom 
bezprawia, jakie te rządy szerzą w kra- 
ju, cele zaś tych stronnictw są wręcz 
sprzeczne, Cóż atoli mówić o jednem 
stronnictwie B. B., chełpiącem się jedno- 
litością poglądów i solidarnością wewnę- 
trzną, jeżeli bardziej czynni posłowie te- 
go stronnictwa wypowiadają zupełnie od 
mienne i kłócące się ze sobą zdania? 


Liberyjny organ. 


EC R PCA OO POPR ROR READER r Pawia 


sa i zaopatrzenia sklepów mięsnych w chło- 
dnie, 

Z wnioskami komisji walczył radny Ellen- 
berg (klub żydowski), który sprawę ubo!u 
rytualnego postawił na innej płaszczyźnie. 
Przemówienie jego dowcipne i pełne tem- 
peramentu, słuchane było z uwagą. Radnv 
Ellenberg położył nacisk na fakt, że system 


darczych i politycznych, ze względu na 


nicznym, 


dujących o konieczności powołania no- 
wego Rządu. Dalej poleca Klubowi na- 


uboju rytualnego jest wysoce humanitarny | wiązanie kontaktu ze wszystkiemi 
Dalszą dyskusję w tej sprawie odroczono | stronnictwami polskiemi na terenie 
do następnego posiedzenia. jmu. i 


KONWERSJA POŻYCZEK, 


Rada miejska uchwalita konwersję poży- 
czek magistratu Warszawy 6% z 1917 roku 
i 6% dodatkowej z tegoż roku, przyjmując 
za podstawę przerachowania lipiec 1929 r. 


STATUT STYPENDJÓW, 

Następnie Rada uchwaliła statut 50 sty- 
pendjów miejskich każde po 600 zł. rocznie, 
Korzystać z nich będą w 70%, kandydaci 
szkół zawodowych, w 30 procentach kan- 
dydaci ezkół średnich ogólno . kształcą- 
cych. 

Posiedzenie zamknięto o godz, 11 w nocy. 


ZGON 
B, SENATORA CZERKAWSKIEGO 
We Lwowie zmarł wybitny działacz ukra- 


parlamentarnej w poprzednim Sejmie, 


WZNOWIENIE TYGODNIKA. 
„GŁOS PRAWDY" 


Dowiadujemy się, że b. reduntor 


ski, ma wznowić tygodnik „Głos Pra- 
wdy". 


MAŁY PRZYKŁAD 


Wileńskie „Słowo konserwatywne 
donosi pod datą 6 listopada: 

„Według kursujących pogłosek dziś 
miało się odbyć posiedzenie członków 
Klubu P. P. S., reprezentujących skraj 
ną lewicę w tym Klubie pod przewod- 
nictwem przypadkowo obitego posła 
Pragiera. Kursują również niespraw- 
dzone pogłoski, że komuniści polscy 


NA 10 LISTOPADA B. R. 


już wyszła nakładem Sekretarjatu Ge- 
neralnego CKW. PPS broszura: 
W. KIELECKI, 


„W DWUDZIESTĄ PIĄTĄ ROCZNICĘ 
POCZĄTKU ZBROJNEJ WALKI P.P.S. 


Z CARATEM* dostali rozkaz masowego wpisywania 
z przedmową tow. Tomasza ARCI- się do partji P. P, S". 
SZEWSKIEGO. Dosłownie, Jest to, naturalnie, wszy- 


stko wyssane z palca, Ale nie o to cho- 
dzi, Chodzi o typowy przykładzik, jak 
się przygotowuje prowokacja za pomo- 
cą.. „niesprawdzonych pogłosek”. 
Winszujemy.. „sanacji moralnej”... 


Cena broszury 20 groszy, Zamówie- 
nia należy kierować do Sekretarjatu 
Generalnego CKW., Warecka 7, lub do 
Księgarmi Robotniczej, Warecka 9. 


PRAE PAER E A APARER BRP ESRO, 


blatt” donosi, że rząd Rzeszy z uwagi 
na pewne trudności, czynione przez 
władze kanadyjskie, gotów jest zezwo- 
lić tym kolonistom na tymczasowe osie 
dlenie się w Niemczech. Dziennik przy- 
tem apeluje do premjera pruskiego, aby 
zajął się losem kolonistów niemieckich, 
podkreślając, że w interesie Niemiec 
należałoby emigrantów tych osiedlić na 
wschodniem pograniczu. Niemcy stwo- 
rzyłyby w ten sposób wał ochronny 
przeciw napływowi ze strony: Polski. 
(PAT). 


NASZA RUBRYKA 
Poszukiwanie pracy 


Niemieckiego, francuskiego, 
udzielam gruntownie. Redaguję 
Marszałkowska 91 m. 79, tel. 103-01 
10 r. i od 8 wiecz.). 


Ślusarz młody, energiczny poszukuję ja- 
kiejkolwiek pracy, Oferty pod „Solidny”, 
ui. Kowieńska 15 m. 3. 

Biuralista i buchalter poszukuje pracy. 


Dogodne warunki, Zwrócić eię: Gandelman 
Dawid, Berezne (Wołyń), Komisarska 23. 


podania, 
(Do 


trzebę normalizacji stosunków gospo- 


potrzebę rewizji Konstytucji oraz ze 
względu na sytuację na terenie zagra- 
poczynić wszelkie wysiłki, 
celem uświadomienia czynników decy- 


iński, Michał Czerkawski, b. senator ukra- 
iński i b. prezes ukraińskiej reprezentacji 


„Głosu Prawdy”, p. Wojciech Stpiczyń- 


„Gazeta Polska”, subsydjowana przez 
Rząd z funduszów społeczeństwa, nie u- 
znaje w Polsce nikogo poza Piłsudskim. 
Cokolwiek Piłsudski zrobi, jest święte, 
nietykalne. A jeżeli już nie można obro- 
nić postępków Piłsudskiego z punktu wi- 
dzenia chwili bieżącej, osłupia się opinię 
tem, że za kilka, czy kilkanaście lat po- 
stępki te okażą się zbawienne, genjalne. 
Dowodów na to organ pułkowników nie 
przytacza, ale zato wymyśla tym, którzy 
mają trochę więcej krytycyzmu. znajo- 
mości historji, odpowiedzialności za los 
kraju, no i — godności osobistej. Serja 
ataków przeciwko tow. Daszyńsk'«mu w 
tem piśmie świadczy, do jakiego stopnia 
odwaga obywatelska i samodzielność są- 
du znienawidzone są przez orgaa libe- 
ryjno +» pułkownikowski. Artykuł z nu- 
meru wczorajszego, pełen bezsilnej zło- 
ści i złośliwości, potwierdza całkowity 
upadek polityczno - moralny tej grupy. 

Jako dowód, że marsz. Piłsudski myśli 
kategorjami państwowemi, „G, Polska" 
przytacza epizod z r. 1922, xiedy to Pił- 
sudski nie chciał podpisać kandydatury 
Korfantego na premjera. Owszem, był to 
czyn państwowy, ale „Gaz. Pol." prze- 
milcza początek i koniec przesilenie, któ- 
rego epizod z Korfantym był środkiem. 
Oto Piłsudski obalił gabiąet Tcenikow- 
skiego, by w końcu obdarzy: Polskę ga- 
binetem Nowaka. Z deszczu pod 1vnnę. 
A Nowak mógł dojść do władzy tylko 
dlatego, że lewica z P. P, S. na czele po- 
pierała Piłsudskiego. Nie dokonal więc 
Piłsudski żadnego wiekopomnzgn czynu 
i dzisiaj po upływie lat 7 nikt nie dopa- 
trzy się w owem posunięciu Fiłsudskie- 
go czegoś nadzwyczajnego luh nawet po- 
trzebnego. 

Pouczenia organu pułkowników pod a- 
dresem Daszyńskiego, jak miał zachowy- 
wać się wobec p. Prezydenta i t. p. są 
zbyt dziecinne i aroganckie, by na nie 
odpowiadać, Wystarczy wskazać na je- 
dnolitą opinię poważnej prasy zagranicz- 
nej wobec wydarzeń ostatniego tyś.dnia 
w Polsce, na jednomyślne aprobatę po- 
stępowania Daszyńskiego, by ze „spokoj- 
ną pogardą" przejść do porządku dzien- 
nego nad wybrykami organu liberyjno- 
pułkownikowskiego, utrzymywanego 
niestety, za pieniądze ogółu. 


Coś wisi 
„w powietrzu! 


EAE Sir. 4 E OWENA ZCKIRZRZY NZ TRZE CK) 


I 


„ROBOTNIK“, 8 listopada 1929 r. 


NOWY GABINET FRANCUSKI 


TELEGRAMY 


Z PARLAMENTU FRANCUSKIEGO 


Paryż, 7 listopada (A, W.). Dzisiej- 
sze posiedzenie [Izby było wielkim 
dniem zwycięstwa deputowanych, do- 
magających się dyskusji nad złożonemi 
w swoim czasie interpelacjami, O godz. 
3-ej prezes gabinetu, Tardieu, przy 
głośnych oklaskach, rozwinął przed 
Izbą swój program socjalny i politycz- 
ny, który w ogólnych zarysach uzyskał 
poklask lewicy. Następnie Tardieu za- 


powiedział dyskusję nad 12-tu interpe- 
lacjami, obejmującemi m. in. sprawy 
polityki zagranicznej, Pierwszy przema- 
wiał deputowany socjalistyczny Varren. 

Paryż, 7 listopada (A. W.). Po przer- 
wie w posiedzeniu parlamentu przema- 
wiał jeden z deputowanych socjalnych- 
demokratów i komunista, Briand głosu 
nie zabierał, Następne posiedzenie od- 
będzie się jutro, 


NOWA USTAWA W GÓRNICTWIE ANGIELSKIEM 


Londyn, 7 listopada. (PAT.) Na 
konferencji górniczej przyjęto zale- 
cenie komitetu wykonawczego, oś- 
wiadczające się za ośólnemi zasada- 
mi planu rządowego, Zalecenie to 
będzie przedstawione komitetom o- 
kręgowym, w celu uzyskania apro- 
baty. Następna konierencja odbędzie 

Propozycje rządowe zawierają 
projekt ustawy, redukującej godziny 
pracy w kopalniach do 75 zamiast 
dotychczasowych 8-u, przyczem u- 
stawa ta byłaby wprowadzona w ży- 
cie z dn. 6 etnia 1930. Następnie 


projekt rządowy przewiduje stopnio- 
we przyjęcie przez rząd uprawnień 
górniczych, t, zw. Royalties, oraz 
projekt dokonania szeregu aktów 
kupna i sprzedaży, w celu uregulo- 
wania produkcji i cen węgla. Zda- 
niem rządu zmniejszenie godzin pra- 
cy w górnictwie może być dokonane 
bez zmniejszenia płac, jednakże os: 
tateczne zarządzenia nie będą obec- 
nie wydane, gdyż pertraktacje po- 
między rządem a komitetem wyko- 
nawczym górników toczą się w dal- 
szym ciągu, 


„DAREMNE ŽALE“ WŁAŚCICIELI KOPALŃ 


Londyn, 7 listopada, (PAT.). Związek 

| właścicieli kopalń wyraził odmowę przyję- 
cia zaproszenia rządowego na konferencję 

wspólną z górnikami i sprecyzował swe sta- 

nowisko w liście, podpisanym przez Evana 

Williamsa, prezesa Stowarzyszenia właści- 

cieli kopalń, W piśmie swem p. Evan uza- 

sednia niemożliwość rozpatrywania przez 

związek kwestji płac, traktowanej różnie 

„w szeregu zagłębi, i wyraża bardzo ujem- 
ny pogląd na propozycję zmniejszenia go- 

dzin pracy w kopalniach jako katastrofalne 


dia przemysłu węglowego. Przeciw tego 
rodzaju projektom Stowarzyszenie właści” 
cieli opowiada się z całą stanowczością. 

Komitet Węglowy Rady Ministrów po 
wczorajszych całodziennych naradach z 
górnikami odbył krótkie posiedzenie z przed 
stawicielami Stowarzyszenia Właścicieli, na 
którem wyraził ubolewanie z powodu od- 
mowy, która spowoduje powzięcie decyzji 
bez zyskania czynnika tak dodatniego, jak 
konierencja wspólna stron, do której rząd 
przywiązywał dużą wagę, 


POWRÓT WĘGIERSKICH TOWARZYSZY 


Budapeszt, 7 listopada, (PAT). 
Przywódcy węgierskiej socjalnej de- 
mokracji Ernest Carami i Emanuel 
Buchinger po umorzeniu na mocy 


| decyzji regenta Węgier toczących 


się przeciwko nim procesów karnych” 
powrócili w dniu dzisiejszym do Bu- 
dapesztu. 


WALKA NA PIĘŚCI W BERLINSKIEJ RADZIE 
"MIEJSKIEJ | 


Berlin, 7 listopada (PAT). W czasie 
dyskusji nad wnioskiem  komunistycz- 
nym o wyrażenie nadburmistrzow. mia- 
sta Berlina, p. Bóssowi, votum nieufno- 
ści sala posiedzeń Rady Miejskiej była 
dziś widownią niezwykle burzliwych a- 
wantur. W czasie bójki na pięści, jaka 
wywiązała się między radnymi komu- 
'nistycznymi i socjalistycznymi, spol:cz- 
kowany został przez radnego socjali- 
stycznego komunista Lange. Oprócz ko- 
munistów za votum nieufności wypo- 
wiedzieli się ludowcy, centrum i hittle- 
towcy. Wstrzymanie się od głosu zapo- 


wiedzieli demokraci i socjaliści, Imie- 
niem magistratu m, Berlina burmistrz 
Scholtz zakomunikował zebranym, iż 
przeciwko nadburmistrzowi  Bóssowi 
wdrożone zostało na własne jego żąda- 
nie postępowanie dyscyplinarne z po- 
wodu zarzutów, podnoszonych przeciw- 
ko niemu w związku ze znaną aferą 
korupcyjną braci Sklarków. Równo- 
cześnie p. Bóss otrzymał 4-tygodniowy 
urlop. Z powodu nieustannego tumultu, 
panującego na sali, posiedzenie zostało 
pdroczone, 


TOW. MULLER U HINDENBURGA 


Berlin, 7 listopada. (PAT.). Prezy- 
dent Hindenburg przyjął dziś kanclerza 
Miillera, informując się w czasie dłuż- 
szej konferencji o aktaalnych zaśzdnie- 

‘niach niemieckiej polityki wewnętrz- 


nej, W czasie tej audjencji omawiana 
miała być również sprawa ostatecznej 
nominacji dr. Curtiusa na siaaowisko 
ministra Spraw Zagranicznych, 


GROŹBY HEIMWEHRY 


Wiedeń, 7 listopada (PAT). Biuro 
Prasowe Heimwehry ogłasza następują- 


wych w. Austrji, Kierownictwo Heim- 
wehry oświadcza w tej kwestji, że każ- 


cy komunikat: Prasa socjalistyczna w | da próba rozbrojenia Heimwehry.- na- 


Austrji rozpuszcza obecnie pogłoski o 
planie rozbrojenia organizacji wojsko- 


trafi na zdecydowany jej opór. 


-JAK RZĄDZILI I RZĄDZĄ DYKTATORZY 


Kowno, 1 listopada. (AW.). Mini-| piero z dzienników. 


ster rolnictwa Aleksa, wydał tu o- 
dezwę wymierzoną przeciwko Wal- 
demarasowi, Odezwa ta rzuca ja- 
skrawe światło na stosunki, jakie 
anowały za czasów jego rządów. O- 
Lisat się, że Waldemaras przed 
wydaniem jakichkolwiek rozporzą- 
dzeń nie zasięgał opinji odpowied- 
nich ministrów, tak, że ci dowiady” 
wali się o rozporządzeniach wcho- 
dzących w zakres ich resortćw, do- 


W sprawach 
związanych z asygnowaniem kredy- 
tów, Waldemaras nie uzyskiwał ko- 
niecznych uchwał gabinetu, decydu” 
jąc o wydatkach państwowych sa- 
modzielnie. Oczywiście, konkluduje 
min. Aleksa, kompetencje ministrów 
były sprowadzone do zera i nie mo- 
ga oni w żadnym wypadku ponosić 
odpowiedzialności za dyktatorskie 


poczynania Waldemarasa, 


ZBIEGOWIE Z WYSP 
SOŁOWIECKICH 


HELSINGFORS. 7 listopada (A. W.). 
Wczoraj wieczorem przekroczyło grani- 
cę finlandzką jeszcze 25 zbiegów z 
wysp Sołowieckich. W ten sposób ogó- 
łem przybyło dotychczas 41 osób, O lo- 
sie pozostałych nic nie wiadomo. Jeden 
ze zbiegów, gdy dowiedział się, że już 
nie znajduje się na terenie Sowietów i 
że nie potrzebuje obawiać się, z aad- 
miaru radości dostał pomieszania zmy- 

r, Wygląd uciekinierów jest strasz- 
ny. Niektórzy z nich są tak zmęczeni 
podróżą i wrażeniami, że z trudem mo- 
gą rozmawiać. 

RYN EN op AE SET TT OTWP 


Księgarnia Robotnicza 


WARSZAWA WARECKA 9 
Poleca na nadchodzącą rocznicę powstania 
Organizacji Bojowej następ. wydawnictwa: 


Porczak M. Walka robotników z reak- 
cją w Listopadzie 1923 r. —50 
Przedświt Rok 1907 Nr, 1, 2 4 — 
A „ 1908 10,— 
s „ 1909 10.— 
” WSO 10,— 
u w o aL 10.— 
A „ 1912 Nr. 1, 6 1.50 
R „ 1912 Nr. 7 1.50 
są w 1912 Nr, 8, 9 1.50 
fi „ 1919.Nr. 1 — 12 1.50 
" ; „ 1920. Nr. 1 1.50 
e] '». 1920 Nr, 2 1.50 
n „ 1920 Nr. 3 1.50 
4 w 1920 Nr. 4 — 5 1.50 
Radek S, A, Bohater Proletarjatu Pol- 
skiego, E. Gibalski (Franek) —30 
Śledziński L. (Mikołaj), Amelja z Sza-. 
łańskich . Piórka —2 
— Wspomnienia, Akcja bojowa P. 
P. S. w Lubartowie i Wysokiem 
Mazowieckiem "01a 60 
Szmuciński.W. Wspomnienia 1907 — 
1914 —60 
Trybuna od 1 listopada 1906 r. do 1 
września 1907.r..Nr. 1 — 18, Kom- 
plet 18— 
W sprawie. Organizacji Bojowej Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej 
Wasilewski L, Zarys dziejów Polskiej 
Partji Socjalistycznej 2.80 
Więzienia polityczne w zaborze.. ro- 
syjskim i w Rosji —,25 
Z doświadczeń aresztowanege —30 
Z dziejów Prasy Socjalistycznej w Pol- 
sce —50 
Życie i praca Marji Paszkowskiej. 
Księga Pamiątkowa pod red. L, Wa- 
silewskiego 3— 
„UTWORY SCENICZNE: 
Bakal, Montwiłł 1.50 
— Śmierć Okrzeč 1.30 


Miet a p APAINA , 
SPROSTOWANIE 


Z mocy art. 32 Rozp. Prez. Rzeczpospo- 
litej.o Prawie Prasowem proszę o umiesz- 
czenie następującego sprostowania wiado- 
mości dotyczącej mej osoby, wydrukowanej 
w dniu 23 b. m. 

1) Nie jest zgodne -z rzeczywistością, ja- 
kobym był właścicielem domu przy ul. Ry- 
baki 8, gdyż jestem współwłaścicielem 1/4 
części domu przy ul, Bugaj 8, przyczem do- 
mem tym zarządza, z mocy rejentalnej ple- 
nipotencji, specjalny administrator. 

2) Nie jest zgodne z rzeczywistością, ja- 
kobym przystąpił jedynie do remontu kla- 
tek schodowych, dachu i mieszkań lokato- 
rów; stwierdzam, że Urząd Inspekcyjno-Bu- 
dowlany, prócz remontu całego domu, naka- 
zał administracji domu, pismem z dn. 27 
lipca 29 r. (akta Nr. 5088) „rozebrać do wy- 
sokości parteru ścianę kominową wewnę- 
trzną'”, 

3) Urząd Inspekcyjno - Budowlany, opie- 
rając się na art, 380 Rozp, Prez. Rzeczpo- 
spolitej o Prawie Budowlanem, pismem z dn, 
30 lipca 1929 r, (akta Nr. 5088) przedsię- 
wziął opróżnienie pięciu lokali przylegają- 
cych do ściany mającej uledz rozbiórce. 

4) Żaden z lokatorów usuniętych z tych 
lokali nie zaskarżył decyzji Urzędu Insp. 
Budowli, do Min. Robót Publicznych, 

5) Przeróbka lokali zajnowanych dawniej 
przez lokatorów Szmidta, Kozłowskiego i 
Biernata nie była żadnym „figlem", ale je- 
szcze w. podaniu do Starostwa Grodzkiego 
Warszawa - Północ z dnia 14 grudnia 1928 
r, (akta Urzędu Insp. Bud, Nr. 5088) admi- 
nistrator domu pisał: „Sądzę, że lokatorzy, 


Nr. 323 GS 


Wiadomości z całego Kraju 


KALISZ 


ZGROMADZEŃ W KALISZU ZAKAZANO NA PODSTAWIE 
CARSKICH PRZEPISÓW! 


Na poniedziałek i wtorek, dnia 4 
i5 b. m, zwołane zostały przez Ka- 
liski Komitet P. P. S. dwa Zgroma- 
dzenia Robotnicze n. t.: Otwarcie se- 
sji sejmowej. 

Starostwo zabroniło odbycia tych 
zgromadzeń, powołując się na car- 
skie przepisy prawne z 1906 r. (!!). 
Policja z wielką gorliwością broniłą 
tych przepisów, nie dopuszczała na- 


wet członków do lokalu Związków 
Zawodowych!! x 
Można sobie wyobrazić, jakie 


wzburzenie zapanowało wśród robot- 
ników, którzy żywo komentowali te- 
go rodzaju „m y l 
Dawano też wyraz uznania dla 
mężnego stanowiska tow. Marszałka 
Daszyńskiego i ostro potępiano de- 
monstrację oficerów w Sejmie. 


POCHÓD NA GRÓB BOJOWNIKA WALK REWOLUCYJNYCH 


W niedzielę, dnia 3 listopada, Kali- 
ski Komitet P. P. S, Rada Związków 
Zawodowych i Stowarzyszenie byłych 
Więźniów Politycznych w Kaliszu u- 
rządziły wspólny pochód na grób stra- 
conego przez carat tow. Jabłkowskiego. 

Policja nie dopuściła pochodu na 
cmentarz, motywując swe zarządzenie 
tem, że... niszczą się groby. Manifestan- 


ci zatrzymali się przed cmentarzem. 
Po złożeniu na grobie wieńców przez 
delegację, zostały wygłoszone przemó- 
wienia do z górą 2 tysięcy robotników, 
Imieniem P. P. S, przemawiał tow. Ma- 
rek; imieniem Rady Zw. Zaw. — towš 
Rutkowski; imieniem Stow. Więźniów 
Politycznych — tow. Ordoczyński, 


BIELSK PODLASKI 


CONAJMNIEJ DZIWNA GOSPODARKA W SZPITALU 
POWIATOWYM... 


Lekarz naczelny szpitala powiatowe- 
go, zgodnie z życzeniem Wydziału po- 
wiatowego, zadecydował zmniejszyć 
szpital przez zniesienie pewnych dzia- 
łów chorób, jak wewnętrzny i położni- 
czy — i dlatego niemal połowa obsługi 
szpitalnej miała zostać zredukowana. 

Teraz od miesiąca szpital ma nowe- 
go lekarza naczelnego, który wziął się 
do przeprowadzenia redukcji. I tak z 
4 posługaczek pozostało 2; doktór aku- 
szer został zwolniony, akuszerka rów- 
nież oraz felczer, aptekarz i instrumen- 
ciarka. 


Natomiast chorych z wyżej wymie- 
nionych, zniesionych działów przyjmuje 
się — i jaki jest rezultat? Szpital po- 
został taki sam, a połowa obsługi zo- 
stała zwolniona, więc pozostała obsłu- 
ga jest tak przemęczona, że będzie 
zmuszona sama zwalniać się, bo podob- 
ne warunki pracy są nie do zniesienia; 
po dwie doby bez przerwy trudno dy- 
żurować! 

Niechaj sejmik powiatowy zbada wa: 
runki w szpitalu i zapobiegnie temx 
straszliwemu wyzyskowi pracy, 


"CHEŁM 


' ORGJE SEKWESTRATORÓW I POLICJI 


Zgłosił się do kolonji. Gliny, pow. 
Chełmskiego, sekwestrator wraz z po- 
sterunkowym policji z post. Cyców, 
Władysławem Łydką, celem pobrania 
należnego podatku od Osmołowej Jó- 
zefy. 

Osmołowa oświadczyła, że narazie 
zapłacić nie może, ze względu na nie- 
obecność męża, za kilka dni mąż odnie- 
sie należność do Urzędu Skarbowego. 
Sekwestrator, nie zważając na prośbę 
kobiety, wziął się do pracy i zasekwe- 
strował cielę; kobieta zaczęła płakać, 
na to poster. Łydka pchnął ją tak sil- 
nie, że Osmołowa upadła. 
` Nadmienić należy, że Osmołowa ma 
około 70 lat. 

Widząc to sąsiedzi, oburzeni na po- 
stępowanie sekwestratora i poster. 


TORUŃ 


TRUP W POCIĄGU 


Onegdaj, po przyjeździe pociągu war- 
szawskiego na dworzec Toruń Przedmie- 
ście, służba kolejowa znalazła w przedziale 
2 klasy tegoż pociągu zwłoki mężczyzny z 
raną w okolicy serca. Na podstawie znale- 
zionych dokumentów przy trupie stwier- 
dzono, iż jest to 23-letni Henryk Troczyński 
z Ozorkowa, woj. Łódzkie. Znalezione rów- 
nież listy świadczą, że Troczyński popełnił 
samobójstwo. Dochodzenie w toku. 


WILNO 


WYROK W PROCESIE 
KOMUNISTYCZNYM 


A, W. donosi: 

Onegdaj wieczorem w wileńskim sądzie 
okręgowym zakończył się głośny proces ko- 
munistyczny, Na ławie oskarżonych zasia- 
dło 14 osób oskarżonych o prowadzenie ak- 
cji, zmierzającej do oderwania od Polski 
ziem wschodnich, W wyniku ogłoszonego 
wyroku, skazani zostali na 8 lat ciężkiego 
więzienia Sidorowicz i Bielko, Sokołowski i 
Romańczyk — po 6 lat ciężkiego więzienia; 
pozostali od 4 — 2 lat. Po ogłoszeniu wy- 
roku zasądzeni urządzili na sali sądowej 
demonstrację i w rezultacie — policja wy- 
niosła ich z sali. 


WARE NOO ETC NARAZ EEN, 


mając do wyboru zamieszkiwanie w loka- 
fach dużych, ale zniszczonych i grożących 
ich bezpieczeństwu, bądź też w lokalach 
mniejszych, ale należycie bezpiecznych i 
wyremontowanych, wybraliby te ostatnie”, 

6) W związku z końcowym ustępem pro- 
etowanej wzmianki, ustalającej, iż Policja 
IJ Komis, stanęła po stronie sprawiedliwo- 
ści, stwierdzam, że wymiar eprawiedliwo- 
ści nie należy do policji, a do Sądów Pow» 
szechnych, do których właściciele domu 
zwracają się obecnie, celem ustalenia sto- 
eunku prawnego do swoich byłych lokato- 
rów, fi 

Z poważaniena 
(podpis nieczytelny)» 


Łydki, poprosili Osmołową na chwilę do 
mieszkania, celem omówienia z nią 
sprawy. Jednocześnie sekwestrator i 
posterunkowy odeszli, Domownicy my- 
śleli wówczas, że sprawa została zała- 
twiona, Ale okazało się, że drzwi zo- 
stały podparte „drągiem”, żeby nikt 
wyjść mie mógł i wtedy sekwestrator i 
posterunkowy zaczęli zabierać rżeczy 
na prawo i na lewo, w nieobecności 
właściciela, Kiedy zamknięci wewnątrz 
ludzie chcieli wydostać się na podwó- 
rze i próbowali otworzyć drzwi, post. 
Łydka natychmiast siłą zamknął drzwi. 
nie zważając na to, że Osmołowa wło- 
żyła rękę między drzwi. Dopiero na o 
krzyk bólu nadbiegli sąsiedzi i uwolnili 
staruszkę, która z bólu zemdlała, 
Miłe stosunkil 


RYKI 


OPIESZAŁOŚĆ POLICJI 


W okolicach Ryk, — w lasku, poło» 
żonym o 3 km, od miasteczka, — zo- 
stało popełnione krwawe morderstwo, 
októrem miejscowy kierownik szkoły, 
wraz z nauczycielem p. Tkaczem i 
dzieómi szkolnemi, zameldował p. Sa- 
motejkinowi, kom. posterunku w Ry- 
kach. 

Dzieci szkolne zeznały, że dnia 30 
października r. b., idąc do szkoły — do 
Ryk, znalazły oderżniętą ludzką gło- 
wę, przy której leżał nóż, długości o- 
koło 30 cm. P, Samotejkin wysłuchaw- 
szy meldunku — odrzekł: „Wezmę tę 
sprawę do ręki w piątek (za 2 dni — 
przyp. autora) i pokażecie mi, gdzie ta 
głowa leżała”, 

A więc morderstwo i dochodzenie za 
2 dni! Przez ten czas mogą cię, obywa- 
telu 10 razy zabić, zmasakrować, bo p. 
Samotejkin uważa to za drobnostkę. 
Niestety, zlekceważenie ludzkiego ży- 
cia u p. Samotejkina sięga szczytu, bo 
oto dopiero dn. 5 listopada przysłał po- 
sterunkowego Wiśniewskiego do szko- 
ły, by dzieci pokazały mu miejsce zbro- 
dni 


A więc dopiero za 6 dni — docho- 
dzenie, bo p. Samotejkin nie miał cza- 
su. Czy to nie skandali? 

Ale stokroć gorzej, że włądze rów- 
nież nie mają czasu zająć się p. Samo- 
tejkinem, niegdyś „prystawem rosyj- 
skim”, który ze zwykłą sobie „gorli- 
wością” ma czas na utrudnianie pracy 
miejscowej straży pożarnej, szkole itp., 
nie mówiąc już o ruchu robotniczym. 

Kilkakrotne dochodzenia przeciw p. 
Samotejkinowi, pomimo poważnych za- 
rzutów skończyły się niczem, a jak 
wiadomo, p. Samotejkin ma „plecy“, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


WEZEUTE Nr. 323 REE TZZKNEE EA 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


EGZEKUTYWA, PRZEWODNICZĄ- 
CY £ SEKRETARZE DZIELNIC OKR. 
— WARSZAWA! W sobotę da. 9 b. m. 
o godz. 6 wieca. w lokalu, Warecka 7, 


odbędzie się posiedzenie egzekutywy 
(Warszawskiego Okręgowego Komitetu 
Robotniczego wraz z 


PIĄTEK, 8 B. M. 

O godz. 5.30 „Mokotów* (ul. Chocimska 
23) posiedzenie komitetu. 

O godz. 7 wieczór „Starówka“ (ul. Długa 
19) zebranie członków mężów zaufania i 
kół fabrycznych,  „dJerozolima”* (ulica 
Leszno 53) zebranie członków, „Ochota“ 
(ul, Przemyska 18) ogólne zebranie dzielni- 
cy. „Powązki* (ul Dzielna 95) 
czionków, „Koło PPS Annopol* zebranie 
członków, „Praga”* (ul. Ząbkowska 41-43) 
zebranie członków z referatem tow, posła 
$ledzińskiego. 


j SOBOTA. 9 B. M. 

O godz. 5 popol, „Marymont - Żolibórz 
(ui. Mickiewicza 1), ogólne zebranie z refe- 
ratem tow. pos. Nowickiego. 

Koło szoierów PPS. W sobotę, 9 b. m, o 
godz. 7 wiecz. zebranie w lokalu, Warecka 
r A 
| Komitet Dzielnicy Śródmiejskiej wzywa 
wszystkich członków Dzielnicy do obowiąz- 
kowego stawienia się na zbiórkę w lokalu 
Dzielnicy, w niedzielę o godz. 10-tej rano. 


RUCH KOBIECY 


Dziś w dzielnicy Staromiejskiej, odbędzie 
się w lokalu dzielnicy (Długa 19) zebranie 
piątkowe z kwadransem literackim, 


MŁODZIEŻ 


! Koło im, Montwiłła - Mireckiego „Wola”, 
[W piątek, 8 listopada r. b., odbędzie się 
sekcja dramatyczna o godz. 7 wiecz. W so- 
botę o godz, 6.30 zebranie sekcji sporto- 
wej. 

| Koło dramatyczne dla mężczyzn i kobiet 
organizuje Zarząd Główny TUR. Zapisy: 
wtorki i czwartki od godz. 6 — 7 ul. Czer- 
wonego Krzyża 20, 4 p., tel, 325-03, 


Ruch kult.-oświatowy 


qi, PRL N 
O wystąpieniu proletarjatu na. Placu 
Grzybowskim. ; 


ARS dAZ popoł w olski 


Tytoniowców (ul, Dzielna 95). Prelegent— 
tow. Krzesławski, 

O godz, 5 popoł., w lokalu dzielnicy Pra- 
skiej (Ząbkowska 41-43). Prelegent — tow. 
pos. Śledziński, 

O godz. 7-ej wiecz. w tymże lokalu — 
prelegent tow. Rutkiewicz (senior). 

W sobotę, o godz. 5,30 popoł, w Związku 
Prac. Przem, Gastr, - Hotel. (Krakowskie 
Przedmieście 4). Prelegent — tow. radny 
dr. Henryk Raabe. 


Zarząd Główny TUR. Warszawa, 
Czerwonego Krzyża 20. Od dnia 6 b. m. 
Sekretarjat Generalny TUR. czynny będzie 
od godz. 9 rano do 3 popoł. 
przyjmowani od godz. 1 do 3-ej. 


KURS ROBÓT RĘCZNYCH. Sekcja Brat- 
niej Pomocy KRKS, „Start* prowadzi w 
poniedziałki i czwartki od 6 — 8-kurs ro- 
bót ręcznych z włóczki (szale, kamizelki, 
swetry, jumpry, garsonki i t. p.) w lokalu 
kiubu, Warecka 7, II piętro, Opłata mie- 
sięczna 1 zł, Zapisy podczas lekcji. 

Staraniem KRKS. „Start* odbędzie 
dnia 8 b. m, (piątek) o godz. 7 min. 15 w 
lokalu, Warecka 7, II piętro odczyt tow, 
posła Dubois na temat „Młodzież a chwila 
obecna”, 

Sekcja dramatyczna KRKS. „Start*, Lek- 
cje co niedziela pod kierunkiem artystki 
Dory Kalinówny od 11 — 1 w południe w 
lokalu Klubu, Warecka 7, II piętro, 


CZASOPISMA NADESŁANE 


Naokoło Świata Nr. 66 zawiera: artykuł 
© prohibicji w Ameryce (czyli o tem, jak 
tam kwitnie pijaństwo). W, Peszkowej: W 
krainie Lamów (to jest w Tybecie); nowelę 


J. Meissnera „Przesyłka z Khartumu” (nie- 


samowite przygody lotnika); inż,. Kacprow= 


skiego artykuł o przemyśle herbacianym, | 


A, Bogusławskiego „Rycerze państwa. bo- 


jaźni Bożej“ (o kaście wojskowej w przed- 


wojennych Niemczech — może być aktual- 
ne i dziś i nietylko w Niemczech); F, Teo- 
dorowicza „Leśny bandyta" (dowcipnie v- 
pisany grzybek szkodnik); d-ra Burdeckie- 
go „Życie roślin i kwiatów” (rośliny mają 
nerwy i coś jak obieg krwi); Plaga pyłu w 
atmosferze; Ciekawe drobiazgi z medycy- 
ny społecznej; nowela Jerzego Rychlińskie- 
go (znany już polski pisarz egzotyczny, do- 
brej klasy) „Serce uroku”; 
stróż bezpieczeństwa (alarmuje przed złos 
dziejami); Tango i polka; Dzieje gramofonu; 
Symfonja nocy (nadwiślańskiej); ogłoszenie 
nowego konkursu literackiego i rozmaitości. 
Numer bogato ilustrowany, 


zebranie 


ulica 


Interesanci. 


Niewidzialny 


nieważne. 


z QUARTIER LATIN 
CERMEN BONI i Gina Manes. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25. 
Pocz. 63, Sobota i niedziela g. 5. 
Wznowienie | 


Panna ELZĄ 


| w świetnej interpretacji mistrzyni łez 
i śmiechu ELZBIETY BERGNER. 
Wł. Heros. Nadprogram. 


Codziennie o 12 i o 5 pp. w soboty. 
niedziele i święta tylko o 12 pp. 
SEANSE POPULARNE. 
Cena biletu 20 groszy. 
DEUE TE SZER E 


PAN CAPITOL 


N. Świat 40 Marszałkowska 125 
Pocz. o godz. 4.30 Pocz. o godz. 5. 


Największy przebój kinematografji ! 


„Z DNIA NA DZIEŃ" 


Reżyserja: Józef Lejtes 
Scenarjusz: Ferdynand Goetel 


W rołach głównych: Marja Gorczyńska, 
irena Gawęcka, Adam Brodzisz, Władysław 
"Walter, Lucjan Żurowski, Jeż Kobusz, Lech 
Owron oraz 10.000-ny tłum statystów. 
Wł. b. Enhafilm, 

AGEKIZEWOZCZECEW FRETA FORTC ZAREAST ORA 
N. Świat 43. 


„WODEW IL“ P. g. 6,8,101. 
WŁODZIMIERZ GAJDAROW 


jako bezczelny, bohaterski, zmysłowy 


WLADCA SAHARY 


porywa piękną europejkę 


CLAIRE ROMMER 
w potężnym dramacie wschodnim. 


TAMKA 34 
vis a vis Cyrku 


|-. WISE 
_ Trędowata 


Współczesny dramat w/g słynnej 
powieści Heleny Mniszek 


głównej JUWISU Smosarska 


głównej 


Teatr 


Kino-Variete NOWOSC 


„KOCHANKA 
ROZWOLSKIEGO“ 


dramat intrygi i miłości 
W roli głównej: BRYGIDA HELM 
Na scenie rewja. Udział biorą: 
Betcherowa, Janecki 


i Kamińska. 
TA S SPRA EPA ROORRIEOIBCC 1] 


Q Kin RR Re DZIKA S 
|= „ASTRA 


(o wyświetlają kina? 


Apollo: „Zakazane godziny” z Ramonem 
Novarro, 

Astra: „Kapitan gwardji królewskiej”. 

Casino: „Motyl brukowy” z Anną May 
Wong. LJ 

Capitol: „Z dnia na dzień“ — Goetla z 
Gawęcką i Brodziszem, 

Colosseum: Kino pod bojkotem. 
` Filharmonja: „Dama w szkarłacie”. 

Miejski: „Panna Elza" z Elżbietą Berg- 
ner, ’ i } 

Nowości (Bielańska 
skazańca”. 

Pan: „Z dnia na dzień" — Goetla z Ga- 
vęcką i Brodziszem, 

Palace: „Ulubienica maharadży”. 

Quo Vadis; „Serce ulicznicy* z Corinne 
Griffith. 

, Splendid; „Śpiewający błazen” z Al Jol- 
scnem. 


Bielańska 5. 
Pocz. og.6. 


Na ekranie 


Kapitan—Gwardji Królewskiej. 


3 
W roli głównej Roman Novarro, p] 
Na scenie: Rewja pod kierownictwem — 
EDWARDA REJA oraz innych: 1) Stań- 
ska, 2) Delanka, 3) Drwęski, 4) balet 
Lewandowskich, 5) Orda. M 
Anons: W sobotę 9 i.10 cj rg r. b. 
odbędzie się przedstawienie dla dzieci 
p. t „NASI MILUSINSCY* pod kie- 
rownictwem Edwarda Reja, 
Początek o godz. 12-ej. 
Dojazd tramwajami 1, 8, 2a 2. 
jececo$ad000002000080 


5): „Noc miłosna 


Stylowy: „Przebudzenie” z Vilmą Banky. 


Światowid: „Cohn i Kelly w haremie”, 
|  Wodewil: „Parada żołnierzyków" e 


E E E ZET T TREE E OOREA CA 
CASINO na o 


Bilety ulgowe, passe-partouts bezwzględnie 
Dziś rewelacyjna PREMJERA sezonu! 


STUDENTKA 


W rolach głównych: IWAN PETROWICZ, 


Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna w wyko- 
naniu wielkiego zespołu jazzbandowego. 
Własn. „Muzafilm”, Warszawa. | 
HR RSE e a oamenii ar etua anion ai POWIE 


„ROBOTNIK“, 8 listopada 1929 r. 


weneryczne, niemoc płciowa 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


Drmed. J. Gelbfisz 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. 9 r. —9 w. Niedziela 9 r. —6 w. 
Wizyta 4 zł. 


Mag 
WENETYCZNE pietowa. gabinet elektro- 


światło, leczniczy 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r-—9 w. Ceny lecznicowe 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Przypuszczalny przebieg pogody. w dniu 
dzisiejszym: W całym kraju. zachmurzenie 
umiarkowane, na północy wzrost zachmu- 
rzenia i możliwy przelotny deszcz, na połud- 
niu rankiem mgła; lekki wzrost temperatu- 
ry. Słabe wiatry południowo - wschodnie '! 
wschodnie. 


Z Pol. Tow. Krajoznawczego. W sobotę 
dn. 9 b. m. o godz. 8 i pół wieczorem odbę- 
dzie się w lokalu Towarzystwa (ul. Karowa 
31) inauguracja sezonu zimowego. Wstęp 
dla członków i wprowadzonych gości W 
dniu następnym t. j. niedzielę 10 b, m, na- 
stąpi otwarcie świeżo wyznaczonego szlaku 
turystycznego: Stary Otwock-Czersk. 


Wołna Wszechnica Polska urządza w se- 
mestrze zimowym r. ak. 1929-30 następują- 
ce bezpłatne wykłady, które odbywać się 
będą w niedziele o godz, 12 w sali Towarzy- 
stwa Naukowego Warszawskiego przy ul. 
Śniadeckich 8, parter, wejście główne, 

W niedzielę 10 listopada r. b. o godzinie 
12 odbędzie się z tego cyklu pierwszy wy- 
kład prof, S. Dziewulskiego p. t.: „Linje 
wytyczne polityki gospodarczej Polski". 


Pobór. Dziś, w lokalu przy ul. Dobrej 72, 
odbędzie się dodatkowa Komisja poborowa 
dla poborowych zamieszkałych w komisar- 
jatach: 9, 11, 13, 16, 20-21 i 23, podlegają- 
cych PKU, Nr. 2, Na komisję tę winni sta- 
wić się wszyscy poborowi, którzy obowiąz- 
ku tego z jakichkolwiek powodów nie də- 
pełnili, 


Raport kontrolny oficerów. Dziś, w piątek 
9 b. m, w kolejnym dniu raportu kontro!- 
nego oficerów rezerwy i pospolitego ru- 
szenia oraz b, urzędników wojskowych, w 
lokalu PKU. przy ul. Olszowej 9, w sali Nr. 
34, winni stawić się oficerowie rocznika 
1884, nazwiska których rozpoczynają się od 
M. do Z, włącznie, stale zamieszkali na te- 
renie m, stoł, Warszawy oraz powiatów: 
warszawskiego i grójeckiego. 


Spis poborowych rocznika 1909. Dziś, w 
piątek, 8 b, m, w kolejnym dniu spisu 
poborowych rocznika 1909, winni stawić się 
w sekcji wojskowej magistratu (Senatorska 
nr. 6) w godz. od 9 dó 15, wszysćy nazwiska 
których rozpoczynają się na literę.P, <za- 
mieszkali w komisarjatach PP. od 1 do 10 
włącznie, | 


Zebrania kontrolne. Dziś w piątek, 8 b, m, 
w kolejnym dniu zebrań kontrolnych szere- 
gowych rezerwy i pospolitego ruszenia w 
Warszawie, winni stawić się: 1) przynależni 
ewidencyjnie do PKU. Nr. 1: (3 komisarjat) 
urodzeni w r, 1902, nazwiska których roz- 
poczynają się od R. do S. włącznie i (4 ko- 
misarjat), ur, w r. 1904 (od A. do E.) — w 
komisjach kontrolnych, mieszczących się w 
koszarach Blocha, AL 3 Maja Nr. 7, 9 i 11, 


(20 i 21 kom.), wszyscy ur, w r. 1889 — w 
komisji w koszarach PKU., bud. Nr. 1, ul. 
Szeroka 3, 3) przynależni ewidencyjnie do 
PKU. Nr. 3: (15 kom.), ur. w r. 1904 (od W. 
do Z.) — w komisji w koszarach 1 szwadro- 
nu taborów, ul. 11 Listopada Nr, 13-a oraz 
4) przynależni ewidencyjnie do PKU. Nr. 
4; (8 kom.), ur. w r. 1904 (od O. do P.) — w 
komisji Nr, 1 (lokal PKU., ul, Szeroka 3) i 
(7 kom.) ur, w roku 1889 (od A, do C.) — w 
komisji Nr, 2 (koszary Blocha, Al. 3 Maja 
Ni. 7, 9i 11). 


EET OO TE U PaE D ATE E 


ską. 
Bajka: „Riff i Raff w Alpach", 
Hollywood (Hoża 23): „Męczennica”. 
ltalja: „Gołębica” z Normą Talmadge. 
Kometa; „Karuzela śmierci”, 
Lux (Elektoralna 21): „Carewicz'% 
Mewa (Hoża 38): „Grzesznica z Mont- 
parnasse", 
Muza: „Ich czworo" z Olive Brook, 
Praga: „Mocny człowiek” z Chmarąe 
Riviera: „Zapomniane twarze'a 


2) przynależni ewidencyjnie do PKU. Nr.2:. 


Wisła: „Trędowata” z Jadwigą Smosar-- 


COET N APE Cir. 5 AREK 
TEATR i MUZYKA 


|no oczekiwana premjera Michaliny Mako- 
Dziś w tentrach miejskich 


wieckiej p. t: „Śpiąca królewna” w trzech 
aktach z prologiem i epilogiem, urozmałoo- 


Wielki na tańcami i śpiewem oraz część koncerto- 

Eig w. „Borys Godunow' wa p. t: „Przebudzenie się tańca i Spie- 
*. 29 wu”. 

Narodowy „Powrót taty" w Hollywood. W niedzietę 
o 8 w. „Niespodzianka” o godzinie 12.15 wielka premjera. Wysta- 

Nowy wiony będzie „Powrót taty” według ballady 
o 8 w., Adwokat i róże" Adama Mickiewicza. 

Letni Teatr „Jaskółka” dla dzieci i dorosłych. 


występuje z nowym programem w 2-ch czę- 
ściach „Na jesieni świat się zmieni”, Pre- 
miera odbędzie się w sobotę o godz. 4 pop. 
w teatrze L. Messal, przy ul, Marszałkow- 
skiej 114, Powtórzenie programu w niedzie- 
lẹ i poniedziałek o godzinie 4 popoł. w 
teatrze Nowości przy ul. Bielańskiej 5 re- 


o 8 w. „Wywczasy donżuana” 


Teatr „Ateneum“, ul. Czerwonego Krzyża 
20). Jeszcze tylko 5 razy „Hinkemann* Tol- 
lera z Arturem Sochą w roli tytułowej, We 
wtorek dn, 12 b. m, premjera wesołej ko- | "' 
medji Dymowa „Bronx - Express", reżyserja | 1% 
Władysława Krasnowieckiego. | PORA EE O ENDE RZE OZENEPO EE RR RGG 

Teatr Wielki. Dziś „Borys Godunow”. 

Teatr Narodowy, „Niespodzianka”. Jóea| l WCZORAJSZEJ GIEŁDY 
premjera sztuki R. C, Sheriffa „Kree wę- | 

1. 3, 4, 22,6. Prosimyjska 1. 


się przekonać: 


- atg gi $ 6 — 10 groszy 


Na rynku akcyjnym panowała dzisiaj w 


drówki', uż aR dalszym ciągu tendencja mocna, jedynie 
Teatr Nowy. Dziš i codziennie „Adwokat | niektóre papiery, które wczoraj silnie zwyż- 
i róże”. 


kowały, uległy, wskutek realizacji zysków 
przez kulisę — zniżce. W dziale bankowym 
podniósł się Bank Polski z 168.00 na 170,00, 
natomiast Bank Zachodni obniżył się z 80.00 
na 77.50. W dziale papierów przemysłowych 
podniosły się: Węgiel z 72.00 na 76.00, Mo- 
drzejów z 19,50 na 20.50, Starachowice z 
22.15 na 25.00, obniżyły się zaś Lilpopy z 
37.50 na 36.00, Ostrowieckie z 83.00 na 76.25 
„Siła i Światło” z 105.50 na 105.00. W dzia- 
le pożyczek państwowych osiągnęła - więk- 
szą zwyżkę 5 proc. Premjowa Pożyczka 
Dofarowa, która podniosła się z 6400 na 
66.50, inne pozostały bez zmian. Listy za- 
stawne m. Warszawy były nieco mocniej- 
sze, 

Dewizy New - York notowano 8.89%, ka- 
bel między bankami 891.75 zł. za 100 dola- 
rów, Dewizy europejskie utrzymały się na 
poziomie wczorajszym. 


PARTER OPZEROEOZERZ OZ ZYO CERĄ 


KTÓRA Z PAŃ Ogłoszenia drobne 


chce się ary w 
nio w elegancką to- 

VARR niech się voie. PUŁEONY, | Pur- 
uje do pracowni ga-| nstrumen 
permis skórzanej w lofOny, muzyczne, 
Sendyk — Podwale 44,jw wielkim wyborze 
sklep frontowy. t. 420-86|oraz płyty najnowszych 
Torebki wieczorowe,nagrań na dogodnych 

teki, portfele warunkach po cenach 
tanio, Duży wybór. |najniższych poleca 
Dojazd tramwajami 0, Feigenbaum, Belań- 


Teatr Letni, Dziś „Wywczasy donżuana”. 

Teatr Polski, „Pan Topaz”. 

Wznowienie „Dwóch Panów B.". W nie- 
dzielę 10 b. m. o godz. 4 popoł. Teatr Polski 
wznawia po cenach zniżonych świetną ko- 
medję Hemara „Dwaj Panowie B.”, 

Teatr Mały. Dziś „Olimpja”. 

Operetka L. Messal, Marszałkowska 114. 
Dziś i codziennie „Złociste marzenia”. 

' Teatr „Morskie Oko", Codziennie nowo- 
wystawiona wielka rewja inauguracyjna p. 
t: „Cała Warszawa”. 

Qui Pro Quo. Rewja „Kochajmy się”. W 
niedzielę dnia 10 b. m. premjera wielkiej 
aktualnej rewji p. t: „Coś wisi w powie- 
trzu”, w której na czele całego zespołu wy- 
stąpi Hanka Ordonówna i Zula Pogorzelska. 
Premjera zapowiada się bardzo ciekawie. 

Teatr „Elizeum*, „Mirla Efros". 

Teatr „Mignon“ „Jazda na 102” z p. Zmi- 
chorowską, Czerniewską i Czermańskim na 
czele. 

Teatr „Chochlik*, Chłodna nr. 47. Dziś i 
codziennie nowowystawiona  rewja p. t: 
„Szukasz męża, wstąp na chwilę”. 

Z Fiłharmonji. Atrakcją dzisiejszego kon- 
certu symfonicznego będzie wspaniałe dzie- 
ło Karola Szymanowskiego „Stabat Mater”, 
które wykona orkiestra filharmoniczna pod 
dyrekcją p. Władysława  Raczkowskiego, 
chór konserwatorjum w Poznaniu oraz arty- 
ści śpiewacy pp.: Szymanowska, Trąmpczyń- 
ska i Heising, Oprócz „Stabat Mater" usły- 
6zymy pod dyrekcją p. Jerzego Bojanows- 
kiego poemat symfoniczny „Bolesław Śmia- 
ty" Różyckiego, „Kikimora”* Ljadowa, „Ma 
mere l'Oye” Ravela i koncert fortepianowy 


place łokieć zalesio- 
Robotnicy 


ne, oae za w 
24 ki - 
popierajcie zyski rę ej 


szawy pa budującej 


Sch , który od świet: ianist- ię kolejce elektrycz- 
$ PETER Mi gz aj: na pianis swoje pismo A. = od Z ae: ay 
A oaa WAY (zz a codzienne (miesięcznie. Marszał- 
Teatr dla dzieci w Capitolu. W niedzietę kowska 83—4, telefop 

10 listopada o godz. 12.15 w południe daw- | REAA 128-81. 
p 


DZIŚ jeszcze kup los do 
1 kl. 20 Loterji Państwowej 


Ciągdnienie już 14 i 15 listopada r. b. 
Ogólna suma wygranych 
32 miljony złotych 


11105 TYSIĘCY losów wygrywa i 2 PREMIE! 


Cena losów: 


W ostatniej 5 klasie PREMJA Zł. 400.000 


na Nr. 110562 padła na los naszej 
kolektury ponadto za wygrane losy kolektura nasza wypłaciła 
kilkanaście miljonów złotych!!! 


Uszczęśliwiliśmy” już i wzbogaciliśmy 
Tysiące, tysiące Rodzin.— 


Los naszej kolektury w dom— 
i Szczęście í bogactwo w dom! ` 


Jedyna największa, najstarsza i najszczęśliwsza koloktura 
w Polsce 


E. Lichtenstein i S-ka 


Warszawa, Centrala Kolektury 
Marszałkowska 146 


Oddziały naszej kolektury: 


Praga, Targowa 40 


Bielańska 3 
arszawska 21 


Królewska 39 Otwock, 
Kr.-Przedm. 37 Wilno, Wielka 44 
Nalewki 42 Łódź, Piotrkowska 72 


Mokotów, Puławska 33 Łódź, Piotrkowska 11. 
Zamówienia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą, 
. «wysyłamy losy oryginalne, 
Konto P. K. O. 9.374. Firma egz. od 1835 r. 
Adres dla depesz: „Lichtlos — Warszawa. 


Pacc 


BEBESEB Str. 6 


„ROBOTNIK”, 8 listopada 1929 r. 


Nr. 323 EE 


SKANDAL W AMBASADZIE WŁOSKIEJ W BERLINIE 


powojennych jest sprawa tajemniczego 
zniknięcia z ambasady włoskicj w Ber- 
linie szyfru, zapomocą którego Muśsolini 
komunikował się w najważniejszych spra- | 
wach z poselstwami włoskiemi na całym 
świecie. Kiedy klucz szyfrowy został, 
wykradziony pozostaje dotychczas nie- | 
wyjaśnioną zagadką, Kradzież wyszła na | 
jaw, wtedy, gdy włoskie władze policyj- | 
ne stwierdziły, że antyfaszystowskie ko- | 
ła są w posiadaniu tajemnic urządowych, | 
której używają dla swych celów. Wdro- | 
żono wówczas śledztwo, które jednak 
nie doprowadziło do wyjaśnienia zagad- 
ki,.ani do ustalenia kto i w jaki sposób 
skradł szyfr Mussoliniego. 


Jedną z największych sensacyj czasów | 


Bezpośrednio odpowiedzialnym za ca- 
łość i bezpieczeństwo tajnych szyfrów 
był sekretarz ambasady włoskiej w Ber- 
linie Bertele. Ten ostatni został natych- 
miast po ujawnieniu kradzieży odwołany | 


(zresztą razem z całym personelem) i ze- | 


słany na wyspę Ustica, gdzie jest pilnie 
strzeżony i kompletnie odcięty od świa- 
ta. Prawdopodobnie stanie on przed 
nadzwyczajnym Trybunałem w Rzymie. 
Ambasador zaś dotychczasowy zostanie 
pozbawiony raz na zawsze stanowiska i 
usunięty z korpusu dyplomatycznego. 

Otóż w posiadaniu sekretarza amba- 
sady włoskiej w Berlinie — Bertele — 
znajdowały się zawsze klucze od stalo- 
wej kasy, w której leżał jedyny egzem- 
plarz „klucza”* służącego do odczyty- 
wania tajnych szyfrów dyplomacji wło- 
skiej. Kto wykradł szyfr i w jaki sposób 
nieustalono dotychczas. Wiadomo tylko 
z rewelacyj byłego radcy ambasady so- | 
wieckiej w Paryżu, Besiedowskiego, że! 
klucz tego szyfru znajduje się w G. P. U. 
w Moskwie. Besiedowski stwierdza, że 
Czerezwyczajka sowiecka weszła w je- 
go posiadanie w następujący sposób: 

Na jesieni roku ubiegłego zgłosił się 
do poselstwa sowieckiego w Paryżu, pe- 3 
wien osobnik stojący dość blisko kół fa- 
szystowskich i mający kontakt z posel- | 


JAK ZOSTAŁ SKRADZIONY SZYFR MUSSOLINIEGO 


stwem włoskiem w Berlinie. Osobnik ów 
zaproponował sowietom kupno tajnego 
szyfru włoskiego, żądając za to pięć ty- 
sięcy dolarów. 

Sekretarz ambasady sowieckiej o- 
świadczył, że na nabycie tego klucza po- 
trzebne jest zezwolenie z Moskwy i po- 


ALDROVANDI - MARESCOTTI, 


ambasador włoski w Berlinie, został odwo- 

łany w związku z tajemniczem zaginięciem 

klucza do tajnych dokumentów w tej amba- 
sadzie- i 


lecił temu osobnikowi, aby się zgłosił na- 
zajutrz d> gmachu ambasady do t. zw. 
„Czarnego Gabinetu“, który ma się znaj- 
dować według Besiedowskiego przy ul. 
Grenelle. Gdy Włoch przybył na drugi 
dzień do ambasady, sekretarz poselstwa 
zadał przedstawienia klucza, celem 
przejrzenia i pod tym pretekstem od- 


METODY SZPIEGÓW 
SOWIECKICH 


szedł do drugiego pokoju, gdzie szyfr od- 


| fotografowano. 


Dyplomata włoski czekał tymczasem 
cierpliwie dwie godziny, po upływie któ- 
rych zwrócono mu klucz z oświadcze- 
niem, że klucz ten nie przedstawia dla 
Sowietów żadnej wartości. 

W ten sposób naiwny Włoch został 
sromotnie oszukany, a Sowiety w łatwy 
sposób weszły w posiadanie tajnego klu- 
cza szyfru włoskiego. Przy pomocy tego 
klucza sowieckie organizacje szpiegow- 
skie za granicą z łatwością przez dłuż- 
szy czas Jdczytywały tajne instrukcje 
przesyłane zagranicznym placówkom 
włoskim. 

Rząd włoski po ujawnieniu kradzieży 
klucza szyfrowego przerwał na 8 dni ko- 
munikację ze swemi placówkami, i wzno- 
* ją już na podstawie nowego szy- 


Rewelacje Besiedowskiego nie wyjaś- 
niły jednak w jaki sposób szyfr d>stał 
się w ręce owego tajemniczego Włocha. 
Jak donosi prasa berlińska kradzieży 
miała dokon» * „zachwycająca 
blondynka” rodem z Jugosławji w czasie 
swych licznych intymnych wizyt u mło- 
dego sekretarza ambasady włoskiej w 
Berlinie. Szczegóły tej sprawy stawiają 
w specjalnym świetle niezwykły spryt i 
odwagę szpiegów walczących nieraz w 
ciągu całych miesięcy o zdobycie jakie- 
$o* ważnego dokumentu, który zresztą 
ogłoszony zostaje wkrótce jako fałszywy 
czy podrobi>ny, 

Metody działania szpiegów w czasach 
pokojowych nie różnią się bowiem ni- 
czem od najbardziej wyrafinowanego 


pana 


nie młodsza blondynka o bogatej prze- 
szłości. Szczególnie wrażliwym, mimo 
podeszłego wieku, na wdzięki kobiece 
był poseł wielkiego państwa, do którego 
atak przypuściły obie kobiety. 


szpiegostwa w czasie działań wojennych. 
Oczywiście, jak zawsze, poważną rolę 
we wszystkich zabiegach i planach od- ) j j 
śrywają kobiety, niejednokrotnie prze- Korzystając ze znajomości z dyploma- 
wyższające swym sprytem i inteligencją | tami obie kobiety rozwinęły bardzo 1n- 
najbardziej „utalentowanych“. szpiegów. tensywną walkę o zdobycie tajnego szy- 
W historji obecnej, wykradzenia szy- i Każda z nich działała na własną rę- 
ę. 

„Blondynka” zwróciła uwagę swego 
przyjaciela — członka poselstwa wło- 
skiego — na zagadkowe zabiegi „brunet- 
ki” i tak dalece umiała pozyskać zaufa- 
nie dyplomaty, że ten uwierzył całkowi- 
cie w to, że „brunetka” jest właśnie tym 
szpiegiem niebezpiecznym, któremu po- 
lecovo wykradzenie tajnego szyfru. 


„Blondynka” skonstruowała całą dość 
kunsztowną koncepcję zdemaskowania 
„brunetki”, w tym celu włoski dyploma- 
ta wręczył jej klucz do szyfru i... czekał 
sensacyjnej kompromitacji swego kolegi- 
dyplomaty, — przedstawiciela innego 
państwa, — Tymczasem stało się zupeł- 
nie inaczej. Z chwilą, kiedy szyfr znalazł 
się w rękach „blondynki”, zaczęło się 
zwlekanie ze zwróceniem go i... ową o- 
bie--waną kompromitacją szpiegów. - 


| 


1 
13H 


Okazało się, że „blondynka“ i „bru. 
netka' pracowały w największej harmo* 
nji i że to one właśnie dostarczyły szy- 
frów poselstwu sowieckiemu w Paryżu 
za pośrednictwem tego tajemniczego 


Włocha. 


Cała ta historja datuje się od roku i 
rzą” włoski ani przypuszczał, że cała 
najpoufniejsza korespondencja szefa rzą- 
du z posłami była znana bolszewikom. 


GERRUTTI, 


dotychczasowy ambasador włoski w Mo- 
skwie został wyznaczony ambasadorem wło- 
skim w Berlinie na miejsce odwołanego 
Aldrovandiego. 


fru Mussoliniego, niezmiernie ważną ro- 
lẹ odegrały dwie kobiety — walczące z 
sot, z całą zawziętością. Jedna z tych 
kobiet, brunetka była kiedyś dość znaną 
w Europie artystką, przyjmowano ją też, 
w wielu towarzystwach berlińskich, | 
gdzie miała możność zawierania znajo- 
mości z dyplomatami. Drugą była znacz- 


Rządowi włoskiemu nie pozostawała 
nic innego, jak niezwłocznie zmienić 
szyfr, udzielić dymisji całemu składowi 
poselstwa berlińskiego i wytężyć wszyst: 
kie usiłowania dla wykrycia istotnych 
sprawców tego niebywałego skandalu. 


ZSĄDÓW 


TRAGEDJA NAUCZYCIELKI 


Nazywali się Łuszczewscy. On miał lat 
40 i był referentem starostwa Grodzkiego 
w Łodzi, ona miała la 25 i była nauczyciel- 
ką przedszkola w Łodzi. 

Pobrali się w roku 1926 — a zaraz po ro- 
ku on zaczął ją zdradzać, włóczyć się po 
łupanarach, sprowadzać do domu swoje 
przyjaciółki i t. p. Z żoną obchodził się 
przytem brutalnie, znęcał się niemal nad 
nią, a na utrzymanie prawie nic nie dawał. 

Nieszczęśliwa kobieta cierpiała i płakała, 
i pod wpływem tych warunków życia była 
bliską rozstroju nerwowego. 11 grudnia r. 
1928 Wiktorja Łuszczewska sięgnęła po re- 


' wolwer, pozostawiony w kieszeni mężawe- 


kiego palta, Padł strzał: kula przecięła życie 
9-miesięcz. dziecka  Łuszczewskich, druga 
kula przeszyła głowę nieszczęśliwej kobie- 
ty. 
Kula przeszła o milimetr pod mózgiem i| 
jak stwierdzili lekarze Łuszczewska cudem | 


tylko uniknęła śmierci. Tragedja jej nie 
skończyła się jednak. W czasie 2-miesięcz- 
nego pobytu w szpitalu nie wiedziała o 
śmierci dziecka z powodu zaniku pamięci, 
Gdy odwiedzał ją mąż, prosiła o przyprowa- 
dzenie dziecka, rozpytywała o nie z naj- 
tkliwszą miłością. Gdy przybył sędzia śled- 
czy i oświadczył nieszczęśliwej kobiecie, że 
oskarżoną jest o dzieciobójstwo, Łuszczew- 
ska dostała ataku nerwowego, zerwała ban- 
daże i zemdlała, 

Biegli stwierdzili, iż w czasie popełnienia 
czynu przestępczego, Łuszczewska była ab- 
solutnie nieświadoma swego czynu w związ- 
ku z tem. obrona wnosiła o jej całkowiie 
uniewinnienie. Sąd Okręgowy w Łodzi ska- 
zał Łuszczewską na 1 miesiąc więzienia z 
art. 458 vz. I (zabójstwo w afekcie) z za- 
wieszeniem kary na 3 lata. Prokurator jed- 
nak apelował. Sąd Apelację prokuratora 
oddalił, LK. 


ZE SPORTU 


NIEDZIELNY MECZ MARYMONT Ł. T. S. G. 


Niedzielny mecz z serji rozgrywek mię- 
dzygrupowych o wejście do Ligi, pomiędzy 
Marymontem i ŁTSG (Łódź) rozegrany zo- 
stanie o godz. 13.30 na boisku Skry. Mecz 
kwalifikacyjny Skra — Gwiazda odbędzie 
się w sobotę (a nie w niedzielę) na boisku 


+. WIADOMOŚCI Z 


Znany zawodnik warszawskiego AZS-u, 
Weiss, został ukarany za bardzo nieodpo- 
wiednie zachowanie w stosunku do przed- 
stawiciela PZLA po biegu steeple - chase w 
Warszawie pięcioletnią dyskwalifikacją, t. 
i. do dnia 28 października 1934 roku, Nie- 
zależnie od wysokości przewinienia p. Weis- 
sa, uważać należy karę tą chyba za zbyt 
ciężką, gdyż zamykającą już kompletnie 
prawo do udziału w zawodach, gdyż Weiss 
liczy już 27 lat. 

W rekordzie bramek strzelców ligowych 
prowadzi Nastula (Czarni) 27 bramek przed 
Przybyszem (Warta) 22 bramki, Kozokiem 
(Cracovia) i Jokszem (Garbarnia) po 18 bra- 
mek, Ałaszewskim (Polonia) 17 bramek, 
Reymanem I (Wisła) 15 bramek, Sawką 


Skry, o godz. 13.30. 

W sobotę o godz. 14 na boisku Polonii 
rozegrany zostanie mecz towarzyski pomię- 
dzy ligową drużyną Polonji a Makabi. O 
godz. 12 przedmecz Polonia II — Makabi 
Il. k 


CAŁEJ POLSKI 


(Czarni) i Kniołą (Warta) po 15 bramek i 
Pazurkiem (Garbarnia) 13 bramek, 

Nieznani sprawcy popełnili na etadjonie 
Legji kradzież kamienia węgielnego, za- 
bierając szkatułkę z aktem erekcyjnym, sta- 
te monety polskie i plany stadjonu na per- 
śaminiel. . .. 3 y 

Nadchodząca niedziela będzie dla War- 
szawianki dniem bardzo ważnym, gdyż w 
meczu z IFC, na boisku  Legji zadecyduie 
się, czy drużyna etołeczna wydostanie się 
z zagrożonej spadkiem z Ligi pozycji, czy 
też, skutkiem porażki, znajdzie się w bar- 
dzo kiepskiem położeniu, Na mecz ten dru- 
żyna stołeczna wystąpi w swym możliwie 
najsilniejszym składzie z Domańskim, Zwie- 
rzem II, Hahnem, Jungiem, Szenajchem, Ha- 
se!buschem na czele, 


ZAMIERZENIA FRANCUSKIEGO MINISTRA SP ORTU PATHE 


Francuski minister Spraw Wychowania 
Fizycznego Pathe oświadczył dziennika- 
rzom, że w najbliższym czasie powoła do 
życia specjalną komisję, składającą się z 
reprezentantów gminy, nauczycielstwa oraz 
lekarza, której zadaniem będzie zakładanie 


"WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 


aśresu 50 gr. 


związków sportowych dla młodzieży od lat 
14-tu do 18-tu, opuszczającej szkołę, Mło- 
dzież ta będzie musiała dwa razy do roku 
poddawać się oględzinom lekarskim. Komi- 
s'e podobne pracować będą przedewszyet- 
kiem na wsi Pozatem p. minister zamierza 


z odnoszeniem miesięcznie 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście: 
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


pracy bezpłatnie. | 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy 


CO USŁYSZYNY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 13.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych, 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13.20 — 15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat go- 
spodarczy. 15.20 Przegląd wydawnictw per- 
jodycznych. 15.45 „Kącik krótkofalowy”. 
16.15 — 17.15 Koncert z płyt gramofonowych 
17.15 Pogadanka radjoamatorska, 17.45 — 
koncert orkiestry mandolinistów. 18.45 Roz- 
maitości. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25—19,40 
Muzyka z płyt gramotonowych. 19.58 — 
20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego. 20.00 Odczy- 
tanie programu na dzień następny. 22.05 — 
Pogadanka muzyczna — wygł. p. Karol 
Stromenger. 20.15 Koncert symfoniczny z 
Filharmonji Warsz. Wykonawcy: Orkiestra 
filharmoniczna, chór mieszany uczniów Pań- 
stwowego Konserwatorium Muzycznego w 
Poznaniu, Jerzy Bojanowski i Władysław 
Raczkowski (dyrekcja) oraz soliści: -Stani- 
sław Korwin - Szymanowska (sopran), Mar- 
ia Trąmpczyńska (alt) i Yvonne Herr-Japy 
(fort.). 


f 


JUTRO. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warezaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w- Krakowie. 
12.05 — 13.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13:20 — 15,00 Przerwa. 15,00 Komunikat go- 
spodarczy. 15,20 „Sezon zimowy turystycz- 
ny w górach polskich”, 15,45 „Kącik Arty- 
styczny L. S. G.”. 16.15 — 17.15 Koncert z 
płyt gramófonowych. 17.15 „Skrzynka pocz- 
towa”, 17,45 Słuchowisko dla dzieci, 18,45 
Rozmaitości, 19.10 Giełda rolnicza. 19,25 
— 19,40 Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego, 20.00 
Odczytanie programu na dzień następny. 
Wiadomości bieżące, 20.15 Feljeton p. t: 
„Paradoksy drobiazgów", 20.30 Muzyka o- 
peretkowa, 22.00 Feljeton p. t: „Sztuka 
podobania się kobietom”. 22.15 Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy. 22.25 
Feljeton p. t.:;, Ostatnia fala", 22.35 Komu- 
nikaty PAT-a. 23,00 — 2400 Muzyka -ta- 
neczna. 


Błysk WPA 0 w RY 


powołać do. życia narodowy instytut. spor- 
towy, który by m. in, udzielał związkom 
sportowym kredytów na. budowę stadjonów 
i boisk, 


druk 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— 
gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80. Saby 
głoszenie tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
ogłoszeń ANministracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 
z Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka Ta 


WYKRYCIE KRADZIEŻY PRZEZ PODKOP 


Przy ul. Przechodniej właściciel składu , tu, która wszczęła dochodzenie. Wywiadow- 
towarów kolonjalnych Szawel Ginsberg za- | cy dokonali rewizji w mieszkaniu dozorcy, 
uważył onegdaj rano w swym sklepie brak | lecz nic podejrzanego nie znaleźli. Poszlaki 
niektórych towarów; Ginsberg  niezwłocz- wekazywały na syna dozorcy, który był 
nie zawiadomił dozorcę wspomnianego dc- | nieobecny w domu. Policja poleciła dozorcy 
mu i wspólnie z nim zaczął - poszukiwać |aby syn zgłosił się do komisarjatu, lecz 
miejsca, którędy mógł dostać się złodziej. | młody Balcerek do domu już nie wrócił. 
Po dłuższych poszukiwaniach natrafiono Nocy wczorajszej na placu Grzybowskim, 
wreszcie na otwór w ścianie piwnicznej, O- | przed kościołem Wszystkich Świętych otruł 
twór prowadził z piwnicy dozorcy tegoż | się kwasem solnym i karbolowym jakiś męż. 
domu do sąsiedniej, skąd złodziej po echo- czyzna, który po przewiezieniu do ezpitala 
dach dostał się przez klapę w podłodze do | Św. Łazarza, wkrótce zmarł. Ze znalezis. 
sklepu frontowego.. Właściciel sklepu zawia | nvch przy denacie dokumentów okazało się 
domił o powyższem policję 12-go komisarja- | że jest to 26-letni Jan Balcerek. 


SAMOBÓJSTWO W SAMOCHODZIE 


Nocy ubiegłej, około godz. 1-ej, w jadą- ; alarmował Pogotowie. Lekarz skonstatował 
cej Al. Ujazdowskiemi taksówce, rozległ | już śmierć desperata. Z przeprowadzonego 
się wystrzał rewolwerowy. Gdy kierowca | dochodzenia, okazało się, że samobójcą jest 
zatrzymał auto, ujrzał pasażera, leżącego | 45-letni Jan Jerzy, handlowiec. Jerzy po» 
bezwładnie z głową zwieszoną na bok. Z | pełnił samobójstwo z powodu silnego rog- 
prawej skroni płynęła obficie krew, Pet- | etroju nerwowego, spowodowanego rozejś- 
niący w pobliżu służbę postęrunkowy za- ' ciem się z żoną, oraz brakiem pracy. 


WYPADEK W FABRYCE 


Przy ul. Smoczej 43, w fabryce garbare- 
kiej „B-cia Pfeiffer" robotnik, 29-letni Fran- 
ciszek Kamiński (Powązkowska 22), doznał 


zmiażdżenia w maszynie prawej dłoni. Poe 
gotowie przewiozło nieszczęśliwego do szpi 


tala Ewangielickiego, 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


32-letnia Władysława Górnicka, otruła | — 22detnia Stanisława Marzec, otruła 
się esencją octową i jodyną w bramie domu | się esencją octową. Pogotowie udzieliło po- 
przy ul. Wolskiej 39. Pogotowie przewiozło | mocy desperatce na miejscu, 
desperatkę do szpitala na Czyste, 


ZABITY PRZEZ SAMOCHÓD ii 


Na ulicy Królewskiej, spieszący do pracy 
60-letni Jan Szczępiński, dostał się pod 
samochód, jadący: z nadmierną szybkością 
Kierowca przejechawszy starca, nie zatrzy- 


ZGON W APTECE 


Wozoraj do apteki Wendego na Krakow- | karstwo Pyz nagle upadł twarzą ña posadz. 
skiem Przedmieściu zgłosił ` się z receptą |kę i skonał, Przyczyna nagłej śmierci — 
właściciel drukarni Pyz. Oczekując na de- "atak sercowy. 


ataa WAGON JAJA WAG GOA NOZE ZZ DPOGER, 


Komisja Kulturalno - Artystyczna | Teatr Nowości dnia 9.11 po poł. Kon. 
przy, Radzie Zawodowej m. st. Warsza- | cert Filharmonji Ludowej, ul. Bielań. 
wy, wydaje bilety ulgowe do następu- | ska Nr. 5. 
jących teatrów: : í Teatr Polski dnia 10.11 po poł. „Dwaj 

panowie B“, 


mał się, lecz zwiększył szybkość i odje. 
chał, Ogólnie potłuczonego Szczepińskiega 
przewiozło pogotowie do szpitala Św. Ro- 
cha, gdzie zmarł. 


Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagranicznę o 50 proc. 


„ Wydawca RADA NACZELNA P. P, S, 


